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Kupujcie tylko u Chrześcijan! 


Kraków, ul. Jagiellońska 1. 7. 


Ludowcy przy robocie. 


Walka wyborcza, która zawrzeła w sauockiem, 
zwróciła znowu uwagę powszechną na stronnictwa 
ludowe w Galicji, na zasady i tak'ykę jego przy- 
wódców, odkryła niejedno co w „spokojnych cza- 
sach“ chowa się trosklinie pod korzec, aby „uśpić 
jednych a innych nie drażnić“. Sposób prowadze- 
nia waiki wyborczej w organach tak zwanych lu- 
dowców, Kurjerze lwowskim 1 Przyjacielu ludu 
i sojusz polityczny, jaki ta partja zawarła jawnie 
z wrogimi naszym mr dowym i społecznym inte’ 
resóm żywiołami, skłania nas do wyrażenia tych 
naszych spostrzeżeń celem zwrócenia uwagi czytel- 
ników ra te dziwne w rozgwarze namiętności wy- 
borczej, jakby mimowcli wystrzełające objawy pe- 
wnych skrytych myśli i programu „dla siebie* w 
stronictwie „ludowców“. 

Charakterystyczną oczywiście cechą tej walki 
jest zwykły sposób Kurjera przekręcania faktów, 
umieszczania kłamliwych sprawozdań, rzucania po- 
twarzy i podejrzeń — nadewszystko podejrzeń na 
stronnictwo przeciwne, jego przywódeów, jego 
data, w tym celu widocznie, by za jakąbsdź 
cenę podtrzymać sobie grunt pod nogami, który się 
ludowcom naprawdę usuwa. 

Wprawdzie Kurjer ma już pod tym względem 
wyrcbioną opinję, teraz atoli daje koncert „szka- 
lowania“. A gdy te artykuły dziwnie równo brzmią 
z tekstem równocześnie wychodzących numerów 
Przyjaciela ludu, gdy odznaczają się rozpaczliwą 
płytkcścią i trywislnością, więc też i nie trudno 
odgadnąć kto jest ich autorem. 

Rada naczelna i władcy Kurjera, zagrożeni kan- 
dydaturą stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, dali 
wolną rękę p. Stapińskiemu. najzdolniejszemu współ- 
pracownikowi tego pisma, a on robi co może i pi- 
sze jak umie. Za to go winić nie można — czego 
się „Jaś nie nauczył tego Jan nie wymyśli. choć- 
by nawet był kandydstem z V kurji w Galicji. 
Artykuły i sprawozdania Kurjert, z po za których 
zawsze zresztą widać przestraszoną twarz pana 
Stapińskiego i niespokojne lica „Spółki“ p. Hen 
ryka Rewakowicza, cieszą się też wilkiem wzię- 
ciem u inteligentnych „ludowców* wyznania moj- 
żeszom ego w okręgu wyborczym — a więc u wszyst- 
kich koncypientów, reisenderów, asenterunkowych 

tronów i t. p., „współbraci“. W całym okręgu 
wyborczym wołają teraz inteligentne żydki „mi 
ludowcowie*, rozumiejąc dobrze „winki* pp. Zipse- 
rów, Frylingów i Lilienów, które ci panowie dają 
„inteligencji* naszej w Kurjerze za pośrednictwem 
Stapińskiego i jemu podobnych współpracowników. 

Polski organ Wolfa i Schónerera, który wyrzu- 
cono % większej liczby stowarzyszeń w kraju, wsia- 
da tedy na patrjotycznego konia, który w redak- 
cji Kurjera wiedzie nędzne życie, jak zwykle każ- 
dy koń, którym żyd farmani. „Zwalezać stronnie- 
two chrześcijańsko-ludowe, jego kandydatów, pisma, 
pracę — to obowiązek Polaka, obywatela inteligen- 
tnego człowieka“ — woła Kurjer —bo inaczej co się 
stanie z nami żydami ? 

Nie przemawiamy tu na razie za kandydaturą 
stronnictwa chrześcijańsko-ludowego, bo to nie jest 
celem niniejszego artykułu. — Nie podobna je 
dnak wydziwić się — dlaczego ludzie tak się za nos 
wodzić dają i dobrowolnie stoją pod komendą tych, 
którzy w sprawach naszych narodowych i społecz- 
nych są uzurpatorami, którzy cynicznie nadużywa- 
ją dobrej wiary i uczciwości polskiej dla swoich 
własnych interesów. 

Robota agitacyjna w okręgu wyborczym płynie 
także korytem określonem z góry przez spółkę p. 
Rewakowicza i akcjonarjuszy Słowa Polskiego. Pan 
Stapiński, który w prywatnych rozmowach dekla- 
ruje się jako „zaciekły antysemita*, nie ma odwa- 


gi zaprzeczyć uczynionemu mu publicznie zarza- 
towi, że prosił o protekcję rymanowskiego rabina. 
Poseł Milan wspó nie z żydami rozbija zgromadze- 
dzenie strenni twa chrześcijańsko-ludowego w Sa 
noku na którem ludowcy z pe simi pod wodzą 
adwokatów i koncypjentów wrzeszczą „hańba!* 
jak opętani i czynią zarzut, że zgromadzenie zwo- 
łamo w ruskie święto. 

Garstka ludowców z ckolicy stijo w obronie 
ruskiego święta, przepędziwszy cały ranek podczas 
sumy w cerkwi, po szynkach, na kaptowaniu zwo- 
lenników do zrcbienia burdy! 

Na zgromadzeniach p. Stapiński deklaruje się 
wszędzie jako prawy Chrześcijanin — prywatnie 
motywuje swoje od ęhne stanowisko wobec partji 
chrześcijańsko ludowej tem, ża w tej partji zaczy- 
nają rej wodzić księża. Zgadza się to zresztą do- 
syć ze stanowiskiem perły stronnictwa ludowego 
p. W nkowskiego, który zastrzega się w parlamen- 
cie „gegen die Vorrechte des Clerus“. 

Z drugiej s'r ny dziwnie wygląda, gdy towa- 
rzysz p. Stapińskiego p. Łucyk, ekskleryk księży 
Bazyljanów, zmuszony niegdyś do opuszczenia re- 
dakcji Dits w „smutnych warunkach“, po bezsku- 
tecznem kcłataniu o posadę do Głosu Narodu, 
przytulony naresz ‘e do Kurjera, a więc obecnie 
radykał, oświadcza jako reprezentant Rusi (?), że 
cały kler ruski popierać będzie kandydaturę Ku- 
rjera. Dziwnie wygląda, gdy p. Stapirski opowia- 
da. fe wszyscy księża ruscy okręgu wyborczego 
będą jego agitatorami, bo jest taki kcmitet, 
który im to nakazał. 

Koroną dzieła wreszcie jest fakt, że partja socjalno- 
demokratyczna w Krakowie organizuje czynną po- 
moc dla p. Stspińskiego i gituja się wysłać w o- 
kręg wyborczy swoich agitatorów. Socjaliści nie w 
ciemię bici. Wiedzą, że w Sanoku jest fabryka, w 


której pracuje około 800 robotników — dotych-. 


czas dla socjalizmu niedostępnych. Dobra sposo- 
bność — postawić choć jeden palec na tym grun- 
cie. Zobaczysz zatem wkrótce z emio sanocka pa- 
nów Czakich, Diamandów, Kleinbergerów, Hecke- 
rów i innych „Polaków* z gwardji Daszyńskiego, 
którzy przyjadą agitować za kandydatem stronni- 
ctwa ludowego, mieniącego się polskiem i patrjo- 
tycznem. 

A gdy p. Stapiński rozporządza prócz tego dość 
znacznym funduszem agitacyjnym, gdy zachęcając 
do „roboty“, zawsze obiecuje pieniądze, gdy żydki 
cfiarowali w Sanoku zwolennikom stronnictwa chrze- 
Ścijańsko- ludowego pieniądze, aby przeszli do „lu- 
dowców* — to już chyba trudno wątpić, kto tym 
razom jest kumom p. Stapińskiego przy chrzcie wy- 
korczym. 

A może nie należy się temu tak bardzo dziwić. 
Hasło p. Wysłoucha: „Przez podeptany krzyż do 
ludu* jest sympatyczne dla tych, którzy chsieliby o- 
derwać lud od wiary, natchnąć go żydowskim libe- 
ralizmem i w ten sposób uczynić go narzędziem 
przewrotu. Ale dziwić się trzeba p. Stapińskiemu, 
głoszącemu miłość i poświęcenie dla ludu polskie- 
go i ruskiego, że pod rękę z żydami i socjalną də- 
mokracją bieży do mandatu, popierany przez polski 
organ Scłkónerera, zjednany duchem z żydowską 
„spółką*. 

Nie wątpimy, że zdrowo już dziś myślący i świą- 
domy lud, oceni należycie swoich rzekomych „przy- 
jaciół*, wierzymy także że polski i ruski kler i in- 
teligencja po miastach, zrozumie położenie, oceni 
sytvację i raczej każdej innej kandydaturze użyczy 
swego poparcia, byle nie tej, która pod ułudną po- 
stącią ludowej demokracji, wlecze za sobą ponurą 
żydowsko - socjalistyczną falangę, chciwą coraz no- 
wych zdobyczy na skórze i tak już biednego gali- 
eyjskiego ludu. 


—— OR W 


0 polskie ręce do pracy. 


Berlin 27 kwietnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu"). 


Wchodzzmy w Niemczech w okres w borczy. Na 
dzień 16 czerwca b". sapowiedział już Ret-hsanzei- 
ger wybory do parlamentu, a wedle wszelkiego praw- 
dcpodcbieństwa wybory do sejmu pruskieg» odbędą 
się także w bieżącym roku pod jesień, Ro?poczną się 
też niebawem przygotowania do kampanji, która, jak 
się zdaje, zazneczy się %lniejszem jeszcze niż d tąd 


zek gospodarzów rolnych jest też jedyną korpora ją, 
która dotychczas ustanowiła lioznych swoich kandy- 
datóx; inne zabierają się do tega powolniei, za- 
jęte dopiero co zamkniętą sesją parlamenta i trwa- 
jącemi jeszcze obradami Sejmu. 

W Sejmie pruskim toczyła się zaraz po Świętach 
wielkaBocnych prze dwa dni ciekawa dyskusja o cig- 
gle aktualnej i sporadycznie wybuchającej kwestji 
braku rob taika w prowinejash wsch'dnich państwa 
niemieckiego, który to brak jeat skutkiem pamiętne- 
go bismarkowskiego dekretu banicyjnego na 40.000 
pilskich osadników w W. Ks. Poznań k em. Od cza- 
su owego dekretu, brak rąk d> pracy jest stałą cho- 
robą wsóbodnich dzielnie: Sląska, W, Księstwa i Pius 
wschodn., trapiącą w sposób dotkliwy zwłaszcza gospo- 
darstwa felne. Ludność miejscowa robotnicza nie za- 
spokaja tam bynajmniej potrzeb, tembardziej, że znaczna 
jej część udeje się na cały czas pracy około roli w 
prowincje dalej na zachód wysunięte, jak np. głów- 
nie do Westfalji, gdzie robotnik daleko le iej jest 
płatny. Wobec zakazu przepuszczania przez grenicę 
-rob taików polskich z Galicji i Królestwa polskiego, 
luka ta nie daje się zapełnć i stanowi istotnie po- 
ważną ekonomiczną kwestją. 

Najprostszem zaradzeniem potrzebie byłoby cofnię- 
cie zarówno barbarzyńskiego jak i ekonomicznie szkodł - 
wego dekretu bismarkowskieg» Jednak rząd niemiecki 
w niemoralnej i śmiesznej swojej germań sko-hakasty- 
cznej wal:e z widmem „pclonizacji* deleko więcej 
się boi „narodowej proprgandy* .. robotuików z Kró- 
lestwa i Galicji niż oczywistych szkód jakie jego śle- 
pa i nierozumna zaciekł $$ autypelska prowinejom, 
pieczy jego oddawym, przynosi. Kwestję p rzedewszyst:- 
kiem ekonomiczną uu emożliwia w ten sposób zupełnie 
urodzona w głowach hakstystów i rządu kwestja na- 
rodowa. Pod obrady sejmu weszła sprawa polskich 
robotników skutkiem dawniej jnż wniesionej inter- 
pelacji śląskiego posła centrum Szmuli. Uzasadnia- 
jąc intrpelację zakoń zył poseł Szmula stwierdze-ją 
niem, że wskutek gwałtownej emigracji ludncś i at 
wschodnich prowincyj do Ameryki, ziemianie pruscy Ų 
bez_robctnków, napływających z Król stwa polskie- 
go Obyć się nie mcgą, a obecna poltyka rządu pru- 
skiego sprzeciwia się potrzebom kraju. Dtychcza- 
sowe rozporządzenia, mówił — na mocy który h ro- 
botnicy napływowi tylko przez krótki czas w Prusiech 
przebywać mogą, są wielce szkodliwe i jeżeli rząd 
w tym względzie nie zmieni swych postanowień, to 
rolnictwo na ws.h dzie musi zbaakrut>weć. 

Szeregiem komicznych koziołków, wyw racanych w 
celu ominięcia jedynej prostej srogi załatwienia Bora- 
wy łyła odpowiedź, jaką na interpelację dał pruski mi- 
nister rolnictwa Hammerstein. Przyznał braki, w; ni- 
kająse z zakazu, chsć twierdził, że nie są one tak 
wielkie, jak mówi !nmterpelant. Brakowi temu przy- 
rzeka minister zaradzić różnymi sposobami, jak: roz- 
puszczaniem żołnierzy wcześniej ze służby, odkłada- 
niem powołania pod broń rekrutów, zwalnianiem dzie- 
ci od uczęszczania do szkoły w czasie pilnych robót 
w polu, utrudnianiem robotnikom w korzystania ze 
swobody przenoszenia się z prowincyj wschodnich w 
inne dogodniejsze strony dla lepszego zarobku i t. p. 
Wreszcie jako największe ustępstwo rządu dał prsy- 
rzeczenie, że odtąd wolno będzie robotnikom obsym 


podniesieniem głowy przez stronnictwa agrarne. Zwią- 
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przebywać w Prusiech nie jak dotychczas do 15 li- 
stopada, ale do... 1 grudnia. 

À „Koncesje“ owe przyjęto z wielkiem niezadowole- 
niem. Agrarjusze zwłaszcza, którzy w sprawie „narodo- 
wej“ tak chętnie idą zawsze ręka w rękę z rządem, 
teraz wobec naruszenia interesów agrarnych uderzyli 
w ostrą opozycję. Imieniem ich krytykował poseł 
Gamp przedewszystkiam wogóle ogołocenie prowinoyj 
wschodnich z robotnika przez pobór rekrutów do kon- 
nicy, w której czas służby trwa dłużej, a Niemiaszko 
wie służyć nie lubią, a następnie oświadczył, ża ze 
względu na stosunki narodowe prowincyj wschodnich, 
choć nie żąda ' zupełnego otworzenia granicy dla ro- 
botników z Królestwa Polskiego i Galicji, to jednak 
domaga się takiego rozszerzenia dolychezasowych prze- 
pisów, jakiego wymaga interes rolnictwa. 

W powtórnej odpowiedzi zdobył się minister Ham- 
merstein na nowy sposób: oto doradził gospodarzom 
sprowadzanie robotnika z Włoch i Skandynawji, bo 
„rząd nie ścierpi, by się wschodnie prowincje zapeł- 
nały polsko-rosyjskimi (!!) żywiołami*. O jas”rawszy 
objaw germańskiego zacietrzewienia tradno. Znowu 
zabrał głos członek centrum, Bsllestroem, który wy- 
stąpił w obronie polskich robotników. „Z doświadcze- 
nia stwierdzam — mówił — że robotnicy z Galicji są 
zupełnie niewinnymi ludźmi, którzy naszym (niemie- 
ckim) mogą za wzór tylko służyć. Od narodowej pro- 
pagandy, jak wógóle od polityki są dalecy, a sooja- 
lizm się ich nie chwyta. Jeżeli p. minister radzi nam 
brać Szwedów, to nie wierzę, żeby Szwedzi, mieli u 
nas pracować za taką płacę, jaką dajemy robotnikom 
z Królestwa Polskiego i z Galeji. Próbowałem już z 
Włochami, ale się strasznie na nich pomyliłem. Włoch 
woale nie może się zgodzić z naszymi robotnikami. 
Włoch jest zapamiętały i podstęony. Włoch, jak Włoch, 
jeszcze ujdzie, ale Włoszki — to nieznośne baby (we- 
sołość), które ciągle się kłócą z naszemi kobietami. 
Gdybym był robotnie włoskich nie zwolnił ze służby, 
to byłyby mi pouciekały od pracy wszystkie tutejsze 
robotnice*, 

Z Polaków przemawiali posłowie Głębocki i Czar- 
liński. Ten ostatni jako jedyną przyczynę słusznych 
utyskiwań gospodarzów niemieckich wskazał bismat- 
kowską banicję kilkudziesięciu tysięcy Polaków i 
ustawę kolonizacyjną. Brakowi temu nie zaradzi się 
bynajmniej drobnymi środkami, jak np. ogranicze- 
niem wolności przenoszenia się z miejsca na miejsce. 
Koło polskie nie może zresztą żalną miarą pozwolić 
na naruszenie tej wolności. 

Przemawiało jeszcze kilku posłów niemieckich, któ- 
rzy jako obcy materjalnie złym w prowincjach wscho- 
dnich stosunkom roboczym a jako zajadli hakatyści, 
stanęli po stronie rządu i jego szwedzkich Środków 
zaradczych. Rozprawę zakończono cstatecznie bez u- 
chwalenia jakiejkolwiek rezolucji i w ten sposób spra 
wa polskich robotników a zarazem wschdnio-pruska 
kwestja ekonomiczna pozostały niezałatwione, póki 
się nie zniecierpliwią ost-teczaie niemieckie... kie- 
szenie. 


KRONIKA. 


Z dnia na dzień. 

Od pewnego czasu zawiał w kraiowskim sądzie 
karnym jakiś winte ożywczy; zachwiane kilkoma skan- 
dalicznemi przykładami krzyczącego nieporozumienia 
pomiędzy sprawiedliwością a jej wykonawcami, zau- 
fanie ogółu zaczyna powoli wzrastać i umacniać się 
znowu. Szereg osłupiających niespodzianek, które za- 
wierała prawie każda wiadomość z sądu, został uko- 
renowany sławnym listem gończym za posłem Da- 
szyńskim; zaczęto w całem państwie zwracać uwagę 
na ten jedyny w swoim rodzaju sąd, a wyższe in- 
stancje nie bez przerażenia czytały motywy wyroków, 
od których prawnikom włosy poczynały stawać na 
głowie. 

Fnergicznej iniejatywie p. prezydenta Czyszczana 
i p. wiceprezydenta Morelowskiego zawdzięczać na- 
leży, ża możemy mówić o tem jako o minionej prze- 
szłości: wystarczające zadośćuczynienie za gwałty w 
teatrze letnim i podczas piekarskiego strejku, orze- 
czenie w sprawie konfiskaty „Tajemnie żydowskich“, 
a wreszcie nadewszystko, prawdziwie przynoszący za- 
B7czyt naszemu sądowniectwu wyrok Trybunału, któ- 
remu przewodniczył p. Ursel, wydany we środę na 
podstępnych bankrutów, zacierają wspomnienia o tym 
przykrym okresie, który nas skłonił, mimo głębokie- 
go szacunku jaki mamy dla instytucji sądownictwa i 
mimo zaufania, jakie wogóle wobee polskiego stanu 
sędziowskiego żywimy, do sta: owczych i bezwzględnie 
ostrych wystąpień. Tem skwapliwiej też poczuwamy 
się dziś do obowiązku położenia silnego nacisku na 
objawach pocieszającego zwrotu, który wśród całego 
naszego ogółu wywrzeć musi radosne i pełne wdzięcz- 
ności uznanie, 

Dobroczynne skutki wyroku na Griinów będą po 
pr stu dla naszego Świata handlowago nieocenione. 


>GŁOS NARODU» 


Dziewięćdziesiąt dziewięć procent handlowych cpera- 
cyj żydowskich opiera s'ę właśnie na takim procede- 
rze, za jaki obecnie skazano Grliaów. Prawdziwy po- 
płoch, jaki padł na żydów we Środę, jest dowodem, 
że więcej jeszcze niż antysemickich rozruchów boją się 
żydzi mczciwych sędziów i sumiennych wyroków; już 
Czas nawet denosi o tem, że długi są płacone na 
gwałt; obecnie zań donoszą nam, że ofiejałowi policja, 
p. Horakowi i ajentowi p. Karczowi udało się wykryć 
ni stąd ni zowąd w dniu wczorajszym... utajony skład 
sukna! W jednej z kuczek żydowskich przy ul. Św. 
Sebastjana znaleziono mianowisie porzucony towar su- 
kienny, wartości podobno 5.000 złr., pochodzący o- 
czywiście z operacji w stylu Griina, powstrzymanej 
nie w porę wyrokiem dzisłnego radcy Urseła. 
Jesteśmy pewni, że także „towarzystwo“ socjalno- 
demokratyczne, dotąd tak pełne... „życia“ zechce zro- 
zumieć nareszcie, że żyjemy w państwie prawnem, 
gdzie gwałty są odpierane, a napaści i potwarze ka- 
rang. Zniknęli już z biur sądu karnego i pan Ste- 
belski i p. Krzepela — którzy mieli system oddzia - 
ływania na jawnych i utajonych socjalistów nie vy- 
tomaczoną pobłażliwością i wyrozumiałością (o. Ste- 
belski kasował nawet werdykty przysięgłych I). So- 
cjalistom w murach sądu karnego pocznie być mniej 
swojsko i domasznie — ale za t) lułzie spokojni, ob- 
rabowywsni dotychczas bezkarnie z czci, zdrowia i 
mienia, będą mogli być zapewne 0 swoją całość co- 
kolwiek spokojniejsi. Zdaje się chyba, że to drugie 
jest ważniejsze cokolwiek niż to pierwsze. O 


Benefis służby teatralnej. W niedzielę po po- 
łudnin o godz. 4 tej, w teatrze miejskim artyści nasi 
odegrają od dłużstego czasu usuniętą z repertoaru 
„sensacyjną* nowość zeszłego sezonu: „Urzędową żo- 
nę*. Będzie to przedstawienie na dochód cichych, bez- 
imiennych dla szerszej publiczności pracowaików przy 
teatrze: służby teatralnej. Ceny miejsc zaniżone. Nie 
wątpimy, że publiczność nasza chętnie pospieszy na ten 
„benefis* i zasili kasę teatralną. 


Nowy teatr we Lwowie. Uroczystość położenia 
kamienia węgielnego pod gmach nowego teatru we 
Lwowie odbędzie się w sobotę, dnia 30 b. m. o go: 
dzinie 12 w południe. Uroczystość rozpocznie się od- 
czytaniem aktu fundacyjnego przez archiwarjusza 
miejskiego dra Czołowskiego. Oryginał spisaay, na 
pargaminie i włożony do puszki ołowianej zostanie 
wmurowany w kamieniu węgielnym w fundamencie 
gmachu. Do puszki wrzuconych będzie kilka sztuk 
monit współczesnych. Drukowane odbitki aktu fun- 
dacyjnego będą równocześnie rozdawane między pu- 
bliczność. Następnie odbędzie się ceremonja kościelna 
poświęcenia kamienia węgi:lnego, której dokona czło- 
nek Rady miejskiej ks. ksnonik Lenkiewicz. P. pre- 
zydent miasta przemówi imieniem gminy. Imieniem 
dramaturgów po'skich zabierze głos poeta Karol 
Brzozowski, a wreszcie jeden z artystów drsmatycz- 
nych, którego wydeleguje zaproszona Dyrekcja teatru. 
Do udziału w uroc'ystości ma być takża zaproszona 
„Lutnia“. 


Wiadomości z prowincji. W sali teatralnej w 
Wieliczce w dniu 1 maja odbędzie się wieczorek de- 
klamacyjno-wokalny, urządzony staraniem młodzieży 
rzemieślniczej. Dochód przeznaczony na Ozytelnię tor- 
minatorów. Program zajmujący. — W Tarnowie ko- 
m tet mickiewiczowski, zawiącany z inicjatywy Czy- 
telni mieszczańskiej, postanowił urządzić obchód 100 
letniej rocznicy urodzin wieszcza w duiu 22 maja 
br. Program zapowiada: a) Poranną pobudkę przy 
współudziale ochotniczej straży ogniowej i „Harmosji*, 
b) nabożeństwo uroczyste, e) wieczorek na który zło- 
żą się: odczyt, Śpiewy, muzyka, żywe obrazy i przed- 
stawienie amatorskie za wstępem bezpłatnym. Mię. 
dzy lud komitet ma rozdać wizerunki Mickiewicza. 
Nadto komitet zwrócił się do Magistratu o nazwanie 
jednej z ulic miasta ulicą A. Mickiewicza. Uroczy 
stość 22 maja zakeńczy korowód z pochodniami i 
muzyką, — W niedzielę 17 bm. w "Ojczyźnie" dę- 
biekiej obchodzono uroczyśsie święcone. Do zebranych 
przemówił ks. prałat Eagenjusz Wolski. Zawiązało 
się w Dębicy stałe kółko amatorskie, które będzie 
dawać przedstawienia na dochód towarzystwa kato- 
lickiego „Ojczyzna“. W skład zarządu weszli: p. Ro- 
bert Berger, jako dyrektor, p. Edward Pietruszew- 
ski (zastępca), tudzież pp. Stanisław Bojda i Kazi- 
mierz Sierosławski. — W Łańcucie starszy inżynier 
p. Punikło — jak nas zapewnia korespondent — 
proteguje do tego stopnia żydów, że w kancelarji je- 
go pracuje aż czterech żydów. Chrześcijanie nie ma- 
ją szczęścia u p. P., choć głodnych jest w Łańcu. 
cie dosyć, — Rada gminna m. Turki nadała bur- 
mistrzowi p. Sewerynowi Brysiewiczowi obywatel- 
stwo honorowe, — Emigracja w powiecie borszozow- 
skim wzmaga się. Kołomyjska Ruskaja Rada pisze, 
że skutkiem wychodźstwa można w powiecie tym ku- 
pić mórg pola 1 to najlepszego, bo nie potrzebują- 
cego nawożenia za 100 do 150 złr. Ważna to wia- 
domość dla włościan zamieszkałych w okolicach Ko- 
łomyi, gdzie mórg takiej samej ziemi płaci się od 300 
złr. do 800 złr. — Przeduowek straszny, bo połą- 
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czony z zapowiedzią tyfusu głodowego nastaje na Bu- 
kowinie. Ludzie biorą już teraz na kredyt a żydów 
kukurudzę i płacą po 8 złr. za korzec (giełda w Wie- 
dniu notuje cenę 6 złr.). W jednej wsi egzekutor, 
fantując jakiegoś nędzarza, zabrał mu ostatki mąki, 
kiszone ogórki i barszcz z beczułką, — W Janowie— 
jak donosi jedzo z pism lwowskich — publiczne zgor- 
szenie wywołał przedstawiciel władzy policyjnej. Oto 
dnia 26 policjant odprowadzał z sali asenterunko- 
wej rekruta do gminnego urzędu, ale wiódł go przez 
rynek zupełnie nagiego pośród publiczności obojga 
płci. Zbyt gorliwy policjant nie pozwolił biednemu 
rekrutowi wiołyć na siebie nawet koszuli. 

Z ruchu wyborczego. Dnia 21 b. m. odbyło 
się przedwyborcze zgromadzenie Rusinów w Bucza- 
czu, zwołane przez byłego posła do Rady państwa, 
Teliszewskiego. On też podniósł kandydaturę p. Ro- 
mańczuka, którą wieśniacy w liczbie około stu przy- 
jęlii Po Teliszewskim przemawiał b. poseł sejmowy, 
włościanin Huryk, wzywając włościan do solidarności 
przy wyborach. P. Romańczuk na zgromadzenie nie 
przybył, a że włościanie ciekawi byli zobaczyć, jak 
ich kandydat wygląda, więc p. Teliszeaski musiał: 
usprawiedliwić jego nieobecność poważną chorobą. 
Po tych przemowach mw patrjotyczną nutę, pisze we 
stan., rozjechali się włościanie do domu, a księża 
poszli do sklepu Rogozińskiego, gdzie rozprawiano 
szeroko o wyborczej akcji. Całe to zgromadzenie cha- 
rakteryzuje Rusław w nastepujący sposób: „Kto ram 
tylko widział nasze przedwyborcze zgromadzenie, ten. 
może mieć wierny obraz tego zgromadzenia, jakie te- 
raz odbyło się w Buczaczu. Na zebraniu można po- 
słyszeć kilka patrjotyczaych mów, nieodpowiednich, 
bo niezupełnie zrozumiałych dla ogółu wieśniaków 
Aranżerowie postawią kilka wniosków, które, rozamie 
sę samo przez się, będą przyjęte, a po zebraniu roz- 
chodzą się wszyscy do domu tak samo mądrzy, jak 
przedtem byli. Mowcy nie starają się nawet zadać 
sobie tyle trudu, żeby swoje pojęcia zrobić zrozumia- 
łemi dla włościan i nie omijają takich słów, jak: 
akcja, biurokratyzm, parlamentaryzm itp.* Ze strony 
ruskiej stoją więc obecnie dwie kandydatary: Budty- 
nowskiego i Romańczuka, ze strony polskiej bar. Bła- 
żowskiego, którego wybór zapewniony. Więcej kan- 
dydatów ze strony ruskiej, jak się zdaje, nie będzie. 
Czy pan Budzynowski ustąpi p. Romańczukowi, na 
razie tradno powiedzieć. W drugim opróżnionym okrę- 
gu wyborczym Tarnopol-Skałat Zbaraż, do kandyda= 
tur radykałów Szmigiera, dra Franki, Budzynow- 
skiego przybywa nowa kandydatura ks. Merunowi- 
cza, który, za posądzenie go o rozruchy w Berezowicy, 
przesiedział w śledczym areszcie kilkanaście dni. Ka, 
Merunowicz należy do skonsolidowanych stronnik?w 
Hałyczanina. On objeżdża obecnie powiaty i agituja 
za sobą. Raxdykali uważają t-n okręg wyborczy 2a 
swoją własność, przeto w ostatnim numerze Hromada- 
kiego Hołosu, gazetki radykaluej, czytamy następu= 
jący charakterystyczny artykulik: „Nie ostrzcie sobie 
zębów, szanowni patrjoci! * Kandydatura tak twarda, 
że prędzej sobie zęby połamiecie niż jej skosztajecie. 
Wasze centralne komitety mogą sobie po sto razy 
zatwierdzać wszelkich polskich „podlizajków*, popi 
wasi mogą sobie niewiedzieć jak agitować, a rady- 
kali naplują na wasze komitety „a ze Zbaraża będzie 
posłem tylko radykał. Kandydata postawi zarząd :ra- 
dykalnej partji dopiero wtenczas, gdy ze wszystkich 
trzech powiatów będą nadesłane rezolucje w sprawie 
kandydatury“. Za ten „grzeczny* artykulik będą bar- 
dzo gniewać się skonsolidowane redakcje Dita i Ha- 
łyczanina, chociaż bezpodstawnie, bo od nich prze- 
cież nauczyli się radykali tej „grzeczności“. 

Zjazd lekarzy i przyrodników polskich w Pozna- 
niu, zapowiedziany na lipiec, został stosownie do 4y- 
czeń interesowanych odłożony na dzień 8 go do 10 go 
sierpnia b. r. 

Wyrafirowane złodziejstwo. W jednym z wo- 
zów elektrycznej kolei w Budapeszcie zdarzały sią od 
pewnego czasu kradzieże kieszonkowe, a że o tej g0- 
dzinie zawsze jedna i ta sama publiczność jechała, 
skierowało się podejrzenie przeciw jakiemuś panu w 
pelerynie. Jakoż pewnego dnia, jedna obok niego 
siedząca pani powstała nagle z okrzykiem: „Skra- 
dziono mi portmonetkę|* Powstała stąd wrzawa, 
gdyż i dama z drugiej strony „pelerynowego” pana 
siedząca, zauważyła, że i jej brak torebki, z pienię- 
dzmi. Teraz wypowiedziano podejrzenie otwarcie na 
owego jegomościa, który z oburzeniem powstał i 
chciał się oddalić, twierdząc, iż cały czas siedział, 
trzymając ręce na kolanach, co też i inni towarzy- 
sze podróży poświadczyli. Jednak jakaś energiczna 
pani, nie dając się zbió z tropu, szarpnęła owego 
pana za pelerynę i ndarła mu ją. Lecz o dziwo, ku 
ogólnej uciesze licznie zebranej publiczności, naraz u- 
kazała się druga para rąk. Bliższe rewizja okazała, 
że spoczywająse na kolanach ręce były.. g wosku. 
Sztuka przemyślnego jegomości zostałą porządnem o- 
biciem współtowarzyszy podróży wynagrodzons a po- 
tem dopiero wzięła go — policja w swoją opiekę. 

Ciekawą próbkę kultury niemieckiej przesyła 
„Kunstanstalt Karl Sohwidernoch, Wien“ osobom 
w Galicji zamieszkałym. Zakład ten, nawiasem mó- 
wiąe licho roprodukujący na kartach korespondea- 
cyjnych fotografje różnych widoków i zakładów kę- 
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pielowych, przes,ła próbkę tych widoków pod takim 
n. p. adressm: „Herrn Pan pierwszy kupiec Herrn 
k. k. Postmeister ..... “ a wewnątrz na załączonych 
korespondentkach z widckami: „W myśli nowe 
pocztowy korespondentki z widokami zrobie, 
prosze o nadesłanie fotografij, które bez uszkodzenia 
napowrut odeszlę. Zakład artystowsky Karol 
Schwidernoch*. Zaproszenie to jest odbite pieczątką. 
Zobaczmy drugie, równie» odbite: „Tam gdzie za- 
dnych fotografij niema, dostarczają rysunki, albo pro- 
szę fotografije przes Amateura(?) dać zrobie za zwro- 
tem jego wydatków. Przy zawiadomieniu zarządzę sam 
zdjęcie*. Komentarze zbyteczne. 

Odznaczenie Polaka. W dziennikach rzymskich 
czytamy, że pułkownik wojska włoskiego, Jaraczew- 
ski, zamianowany został jenerał majorem w rezerwie. 
Ddzienniki zaznaczają, że jen. Jaraczewski pozostaw.ł 
po sobie w Rzymie najzaszczytniejsze wspomnienie i 
jest ozdobiony dwoma medslami srebrnymi i jednym 
bronrzowym za waleczneść żołnierzką; w jednym z Eco 
del? Esercito nazwano Jaraczawskiego doskonałym 
typem szlachcica i żołnierza — dntiegerrimo tipo di 
gentiluomo e di soldato 

Do ezego może służyć teściowa? Pytanie to, 
nad którem niejeden się już zastanawiał, rczwiązsł 
pewien dziennikarz, który ze względu na wojnę ame- 
ryk ńsko biszpańską odbył interwiew także... z teścio- 
wą prezydenta Stanów Zjednoczonych, Mac Kinleya, 
panią Sexton. Pani ta prowadzi kontemplacyjne życie 
w Chicago, oddając się modlitwie i dobrym uczyn- 
kom. Przed ciekawym sprawozdawcą nowojorskiego 
Heralda objawiła pani Szxton wielkie niezadowolenie 
z powodu wybuchu wojny i nazwała Amerykanów, 
domagających się wojny, dość.. parlamentarnie: „o- 
siami i głapoami*, Szanowna pani teściowa modli się 
teraz całymi dniami o odwrócenie od Unji i jej zię- 
cia strasznych skutków wojny. 

Major Żaliński. Rząd amerykański powołał do 
służby czynnej majora Edmunda Żalińskiego, Pclaka, 
o którego wynalazku dynamitowych armat pisaliśmy 
tomi dniami w artykule o „Key West*. Żaliński pos ada 
duży majątek i prowadził życie prywatne. Obecnie 
powołano go do zarządu nadmorskich fortyfikacyj w 
Sandy Hook, broniących dostępu do Nowego Jorku. 

Dziki wyrok. W kazańskim sądzie ckręgowym 
toczyła się sprawa niejakiego [wana Wasiljewa, oskar- 
żonego o przyięcie wiary makometańskjej wraz z dzie- 
émi. Oskarżony cświadczył, że jego rodzice Tatarzy, 
pomimo iż byli chrzczeni, faktycznie należeli do wy- 
znawców Mabometa i jego w wierze muzułmańskiej 
wychowali. Dzieci jego, rór nież chrzczone dla formy, 
nigdy do wyznania prawosławnego rie należały, W l- 
czbie świadków wystąpiło kilku sąsiadów Wasiljewa, 
również Tatarów chrzczonych, ale wyznających wiarę 
muzułmańską. Inicjatywa oskarżenia wyszła od pra- 
wcsławnego konsystorza miejscowego. Wyrokiem są- 
du, wydenym Da zasadzie werdyktu ławy przysię- 
głych, Wasljewa skazano na pozbawienie wszystkich 
praw i ciężkie roboty. 
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Wszystko, coFolwiek mcżna powi.dzieć o Ameryka- 
nach, da się wyrazić jedynie w stopniu najwyższym. Lu- 
dzie ci mają najwięcej pszenicy, tytoniu, wydobywają naj- 
więcej złota i srebia, mają najdłuższe linje kolejowe i te- 
legraficzne, mają najbogatszych bankierów, najprzewro- 
tniejsze giełdy 1 najpotężniejsze zakłady przemysłowe, 
Amerykanin, którego cechę można wyrazić stopniem ró» 
wnym, lub wyższym przymiotnika, nie jest Amerykani- 
nem. 

Amerykanie jedzą, piją i robią miljcny, stojąc; wie- 
825, Za “og, omiokradów; oświadczają się przez telefon 
i %,.ią się za pośrednictwem telegrafu; sprowadzają z 
Europy aktorów, kokoty i zięciów; zamieszczają w dzien: 
nikach opisy wydarzeń w przeddzień ich wydarzenią się; 
mają jedyny w Świecie amerykański grog, amerykańskich 
dentystów, amerykańskich Barnumów i złodziejów »mery- 
kańskich; mają profesorów uniwersytetu podobnych do lo- 
kajów, a lokajów pcdobnych do profescrów uniwersytetu; 
w hardlu księgarskim stawiają na pierwszym planie ka- 
leqdarze, rozkłady jazdy na kulejsch, księgi adresowe i roz- 
czulające rcmanse; nie mieli, nie mają i mieć nie będą a- 
nerykańskiej nauki, amerykańskiej literatury, amerykań- 
skiej poezji, amerykańskiej sztuki, amerykańskiego teatru, 
gdyż wszystko to było, jest i będzie importowane, 

Amevykanin ma dwa cele życia: robić pieniądze i wy- 
dawać pieniądze, to też świątynie w Ameryce podobne są 
do hoteli, a hotele do świątyń. 

Dotychczas Amerykanin byweł wszędzie, ale starannie 
unikał świątyni Bellony. 

Dziś i tam zajrzeć postanowił. Jak na tem wyjdzie? 


Z KRAJU. 


Żywiec 26 kwietnia. 
(List oryginalny „Głosu Narodu*). 


jeszcze o duchowieństwo. — AINA szacunkowa do po- 

datku dochodowego. — Stara historja, czyli Niemcy zawsze 

górą. — Bezkrólewie w Zakłociu się wreszcie kończy. — 
Z kasyna żydowskiego. 

Nie wracałbym woale do wyjaśnienia dra Korni- 
ekiego, sekretarza „S.koła* i tutejszego komitetu Mi- 
ckiewiczowskiegs, które nie dawno temu zamieszczo- 
me zostało, gdyby niestanowiło dowodu, jakie uprze- 
dzenie w pewnych sferach naszych panuje względem 
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duchowieństwa. Pociesza mnie atoli okoliczność, że 
tego rodzaju sfery są u nas, chwała Bogu, bardzo 
nieliczne. Co zaś do wyjaśnienia, w którem dr Kor- 
nicki stara się dowieść, że uroczystość Mickiewiczo- 
wska jest więcej narodową, niż kościelną, to oświad- 
czam, iż ani ja, ani nikt inny nie twierdził czegoś 
podobnego. Sądzę jednak, iż udział duchowieństwa 
w komitetach, zajmujących się obchodami patrjotycz- 
nemi nie przesądza jeszcze, jakoby takowe przez to 
miały stać się kościelnemi. Gdybyśmy się kierowali 
podobnem zapatrywaniem, trzebaby w takim razie 
a priori wszystkich księży z wszelkich kcmitetów i 
towarzystw wykluczyć. Ž: pod tym względem ma in- 
ne, wręcz przeciwne zapatrywanie szerszy ogół w kraju 
naszym, wystarczą wzmianki w dziennikach o zawią- 
zywaniu się komitetów Mickiewiczowskich w różnych 
miejscowościach. 

Komisje szacunkowe dla podatku dochodowego, 
tak ważne dla opodatkowanych, nie wywołały w na- 
szem mieście należnego zainteresowania. Nie było ża- 
dnej agitacji ze strony mieszczaństwa, co się mcże 
potem niekorzystnie odbió na ich kieszeniach. Wy- 
brani zostali przeważnie oficjal Ś'i arcyksiążęcy. Za- 
wsze oni, i wszędzie oni. Gdzie ich nikt nie posieje, 
tam zejdą. Kiedyż się od nich uwolnimy? — Zdaje 
się, że nigdy. Gdyby tak więcej solidarności z naszej 
strony, zaręczam, że nie pchaliby się wszędzie, Nie- 
stety mamy ich za półbogów, których kult na wiel- 
ką skalę uprawiamy. Tworzą oni tutaj kastę, dla 
której z wsz-lką rewerencją i ezołobitnością jesteśmy. 
Nie zdziwiłbym się bardzo, gdyby pewnego dnia wy- 
dano rozkaz, że jak się tylko taki mandaryn na uli- 
cy ukaże, mieszkańcy mają natychmiast na twarz pa- 
dać i pckłony bić. Ilekroć razy wspomnę sobie o nich, 
tyle razy mi się nasuwają reminiscencje o szarańczy 
i plagach egipskich. O polski Żywcu — zdałoby się 
zawołać — eo się z tobą stało! 

W sąsiedniej gminie Zabłociu panuje od zeszłego 
roku bezkrólewie. Sławetny wójt jego, nieodżałowa- 
nej pamięci Korn, naładowawszy porządnie kabzę 
pieniędzmi tak żydków z Zabłocia, jak i katolików z 
Zywea, czmychnął do Ameryki. Od tego czasu osiero- 
oitło Zabłccie. Dopiero w bieżącym miesiącu przy- 
pomniano sobie, że zdałoby się przystąpić do wyba- 
ru nowego naczelnika gminy. Żydki i Niemcy zaraz 
się zwąchali. Zwcłane zgromadzenie uprawnionych 
do wyboru — zgadnijcie gdzie? Do kasyna żydo- 
wskiego. Czyżby w ten spostb chciano dobitnie za- 
akcentować semicki charakter Zabłocia? Nie wiem, 
ale wyznaję że niemogłem patrzeć bez oburzenia, 
jak większość chrześcijańskich obywateli Zabłocia ra- 
dziła nad osobistością przyszłego wójta w żydowskiem 
kasynie. Smutna rzecz, że się nikt z rozumniejs.ych 
obywateli chrześcijańskich nie znalazł, któryby wpły- 
nął na innych, ażeby do kasyna żydowskiego nie 
poszli. Proponowano na naczelnika gminy Schuóttera, 
właśc. fabryki papieru w Zabłociu. Do tego już doszło, 
że się odważono postawić kandydata, który jest zagorza- 
łym Niemcem i ani słówka po polsku nie rozumie, 
Strach — jak ci ludzie zetracają poczucie godności 
narodowej. Tego, który wystąpił z tym wnioskiem po- 
winno się było stanie pede rczciągnąć na ziemi i 
starym obyczajem ojeowskim wyliczyć mu 25 buków. 
Zaręczam, że pozbyłby się wtedy raz na zawsze w 
przyszłości wszelkich zachcianek germanizacyjnych. 
Choćby człowiek i przgnął, to nie potrafi zimnej 
kiwi zachować muri się piętnować na każdym kro- 
ku tego rodzaju zdrożncści, OChwilami formalba roz- 
pacz ogarnia, kiedy się widzi taką karygodną i za- 
gługującą na silne skarcenie obojętneść pod wzglę- 
dem narodowym. 

A jednak nie wszyscy tak chętnie i ochoczo 
wkładają głowę w cbrcżę germanizacji. Są jeszcze 
ludzie, którzy nie nie zatracili poczucia ebowiązku i 
pragną dobra ogółu. Grono takich ludzi zamierza wy- 
brać p. Paraskowicza, aptekarza w Zabłociu naczel- 
nikiem gminy. Wybór pod każdym względem szczę» 
śliwy i zasługujący na wszelkie uznanie. Pełen mło- 
dzieńczej energji, o wielkim takcie, p. Paraskowicz, 
w tam raz dałby się na naczelnika gminy. Nie u- 
lega wątpliwości, że gdyby p. Paraskowicz wybrany 
został na naczelnika gminy, lepsze stosunki nastą- 
piłyby w gospodarce gminnej. Zapanowałby wtedy 
ład i porządek, których dotychczas ani śladu nie ma. 
Najlepiej przemawia za nim ckoliczność, że wrazie 
zostania naczelnikiem gminy, p. Paraskowicz usi'nie 
się etariłby o ząłożenie polskiej szkoły ludowej w Za- 
błociu. Takich ludzi nam popierać nałeży. 

Prąwdomówny. 


ZE ŚWIATA. 
Wapa Hisani z Aneka, 


Na Atlantyku głucho dotychezas..... Oba państwa 
prowadzące wojnę korzystają z wolnego czasu i zbro- 
ją się, szczególnie Ameryka, która obecnie zrzuciła 
już prawie maskę rzekomego stania w obronie uci- 
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śnionych Kubańczyków, rzuca się gorączkowo na wszy- 
stkie strony i rozpaczliwie woła: „Sprzedajcie!* Idzie 
o flote. Do wojny lądowej jeszcze daleko. Naprzód 
odezwą się armaty na morzu, więc — potrzeba floty! 
Po rekuzie, jaką Stany Zjednoczone otrzymały ze stro- 
ny fabryk, Ameryka zwróciła się do... Grecji. Poru- 
szono poncwn'e myśl nabycia floty greckiej, która 
niebardzo dzielnie spisała się w ostatniej grecko-tu- 
reckiej wojnie, za cenę 45 miljonów franków. A tym- 
czasem w Waszyngtonie i Nowym Jorku niepokój. 
Depesze o poruszeniach nieprzyjacielskiej floty nieza- 
wsze mają cechę autentyczności ; zresztą fota hiszpań- 
ska, osłoniwszy się nimbem tajemniczości, znikła gdzieś 
na szerokich przestworzach oceanu Atlantyckiego, stąd 
też większy niepokój i przerażenie u niedoświadozo- 
nych synów nowego świata. Departament wojenny, 
powodowany obawą, zu flota hiszpańska uderzy nagle 
na nieufortyfikowany Nowy Jork i na wybrzeża Pół- 
nocnej Ameryki, wydał rozkaz, by okręty nie prze- 
jeżdżały wzdłuż portu nowojorskiego od zachodu aż% 
do wsohodu słońca, a również wzmocnił patrole strze- 
gące wybrzeży. 

Naderzły tymczasem wieści o wzrastającem po- 
wstaniu na Filipinach; Ameryka wysyła czemprędzej 
okręty ku tym wyspom, by przeciąć hiszpańskiej fl>- 
cie drogę i stanąć prędzej przed fortami Manilli, Nie 
udało się jej to jednak. E:kadra hiszpańska stanęła 
bowiem już na kotwicy w odległości kilku mil od 
Manilli i oczekuje pierwszego starcia z eskadrą ame- 
rykańską. Pankt więc ciężkośsi wojny nə razie prze- 
nieść się może na wyspy Filipińskie, baozncść wszyst- 
kich odwróci się od wyspy Kuby, którą Amerykanie 
opancerzyli swcini okrętami. 

Bombardowanie fortu Matanzas — to początek kro- 
ków wojennych ze Stanów Zjednoczonych na wspom- 
nianej wyspie. Dnia 27 b. m. o godz. 12 w połu- 
dnie pracujący przy szańcach i baterjach Hiszpanie 
ujrzeli trzy statki amerykańskie, pędzące całą siłą 
pary do wybrzeży... Powstał niepokój i wrzawa; z po- 
czątku sądzono, że owe wrogie statki nie ograniczą 
się tylko na bombardowaniu. Komendanci wydali roz- 
kazy, skierowano armaty i w spokoju oczekiwano pier- 
wszych strzałów. Amerykańskie statki tymczasem, zwol- 
niwszy biegu, powoli posuwały się do fortów wscho- 
dnich. 

Na czele płynął poważnie wielki okręt admiral- 
ski „New York“, za nim „Puritan“ i „Cincinnati*, 
O kwadrans na pierwszą padły pierwsze strzały — 
ze strony fortów wschodnich. Bombardowanie się roz- 
poczęło, huk strzałów armatnich i kurzawa, powstała 
wskutek celnych pocisków Amerykanów na szańce, 
uniemożliwiały dobrą obronę fortów. Armaty hiszpań- 
skie, słabsze i nie ułożone jeszcze dobrze na nieukoń- 
czonych szańcach, chybiały za każdym razem. Ame- 
ryka tymczasem, mając pełny widok na fort, wy- 
rządzała coraz większe szkody. Teweło to krótko... 
za chwilę trzy okręty chyżo pomknęły na pełne 
może; Hiszpanie odetchnęli. Amerykanie jednak w o- 
dległości 4 do 7 tysięcy metrów zatrzymali się, roz- 
poczęła się znów kanonada, padło strzałów kilkaset. 
Po półgodzinnem bombardowaniu okręty odpłynęły 
na swe poprzednie miejsce przed Hawanną. Zdaje się 
jednak, że do tego odpłynięcia Amerykanie zostali 
zmuszeni przez Hiszpanów, obawiali się bowiem o 
swoje statki. I to cała dotychczasowa wojna. Mao- 
Kinley miał już jednak wydać rozkaz bombardow.- 
nia wszystkich portów Hawanny. Wedłog amerykań- 
skich dzienników bombardowanie to ma na celu ogło- 
dzenie pozostających na Kubie Hiszpanów i zmusze- 
nie w ten sposób Hiszpauji do odztąpienia od praw 
kubańskich. Właściwy jednak cel tkwi w czem in- 
nem: w braku p'eniędzy. Nieinaczej; owe horoskopy 
wojenne, przyznające pewnego rodzaju wyższość i 
pierwszeństwo Ameryce, z powodu jej skarbu, oka- 
zały się zupełnie mylne. Pokazało się bowiem, że i 
skarb amerykański nie zawiele posiada dolarów, a 
wolni obywatele miljonerzy nie czują się woale w o- 
bowiązku patrjotycznym przyjścia z pomocą swej oj- 
czyźnie. Spekulacyjny więc rząd amerykański szuka 
ocalenia... w spekulacji. Zamyśla mianowicie odsprze- 
dać bankierom nowe banknoty po cenie dziwnie ni- 
skiej; miljonerzy jednak amerykańscy, widząc rząd 
Stanów w ogromnej potrzebie, chcą z sytuacji sko- 
rzystać i dają za t. zw. bony cenę jeszcze niższą. 
Pertraktacje skończą zdaje się na obustronnych ustęp- 
stwach. Widzimy więc, że ów kraj srebra i złota 
nie bardzo się złoto przedstawia... Mac-Kinleya poło- 
żenie nie do pozazdroszczenia ; wokół słyszy ciągle 
narzekania i wyrzuty, spotyka się nawet ze słowem: 
„Zdrajca i bądź co bądź niecnemi potwarzami, a 
tymczasem wojny nie ma faktycznie za co prowadzić. 
Amerykański rząd wpada więc na pomysł, aie bar- 
dzo szlachetny co prawda; ma wprowadzić podwyż- 
szenie opłaty portowej dla okrętów przyjeżdżających 
do Ameryki, by w ten sposób wydrzeć od Europy 
koszty wojenne. 

Brak pieniędzy idzie w Ameryce w parze z bra- 
kiem wojska; amerykański departament wojenny za- 
żądał od poszczególnych Stanów kontyngentu żołnie 
rzy. W sprawie tej konferowsł prezydent Mac Kinley 
z jenerałami; na naradzie tej postanowiono jak naj- 
rychlej wysłać na Kubę 5 tysięcy regularnego wojska 
(tysiąc konnych i 4 tysiące pieszych), by razem z pow- 


Pierwsza w Austro-Węgrzech eo do urządzenia i rozmiarów, ZASZŁCZYtNIE ZNANE w szerokich kołach 


palących papierosy, 


Fabryka tutek cygaretowych „POLONIA” Rudolfa Herliczki w Krakowie, plac iłarjacki L: I 


rozsyła swój najnowszy cennik i wzory tutek darmo i opłatnie. 
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stańcami Gomeza kooperować. Licztę powstańców po- 
dają na 30 tysięcy. Według niektórych depesz Ame- 
rykanie złączeni z powstańcami wylądowali już na 
Kubie, a nawet mieli dotrzeć do bliskiej Hawannie 
miejscowości. Oczywiście wiadomość tę trzeba przyjąć 
z rezerwą, o wylądowaniu bowiem najsprzeczniejsze 
krążą wiadomości. Zresztą wiadomeściom o wyłądo- 
waniu floty amerykańskiej na Kubie, co wprawdzie 
według depesz ostatnich ma już dziś nastąpić, — tru- 
dno dać wiarę. A neryka niema wojska, owe bowiem 
5 tysięcy nawet, gdyby były jak najlepiej wyóćwiczo- 
ne, nie mogą rozpocząć bitwy z nieprzyjacielem i 
liczbą i wyćwiczeniem znacznie Amerykę przewyż:za- 
jącym. Wojsko bowiem, jakie prsiada Ameryka, ma 
z rządem formalny kontrakt, że tylko w obrębie Sia 
nów ma walczyć w (bronie, do innych krajów wclno 
im woale nie jechać. I tu właśnie sęk dla Ameryki ; 
wojska rczdziehły się na partje: jedna wyraziła go- 
towość udania się na Kubę, druga odrzuciła propo- 
zycję. Taki jest stan Ameryki; jeśli do niego doda 
my cheiwość i prywatę Jankesów i agitację prze- 
ciwko murzyńskim oddziałom wcjska, to obraz sto- 
sunków wewnętrznych w Stanach nie wesoło się 
przedstawi. 

Wprawdzie mutatis mutandis stosunki ze wnę tr z- 
ne Hiszpanji nie lepsze są od Stanów Zjednoczonych. 
Kto śledzi bacznie bieg wypadków dni ostatnich, tego 
musi przedewszystkiem uderzyć pewna bezradność 
floty hiszpańskiej. Dlaczego flota cała nie rozpoczęła 
dotychczas kroków ? Niewiadomo. W każdym jednak 
razie pewną jest rzeczą, że nastąpiło „rozdrobienie* 
floty, co oczywiście może być wielkim błędem. Czy 
Hiszpanja chce prowadzić walkę podjazdową ns mo- 
rzu, a mcże inne jekieś ma zamiary? Zobaczymy 
wkrótce. 

Zewnętrzne stosunki Hiszpanji nie zyskały wcale 
na ogłoszeniu Ścisłej neutralności w wojnie hiszpań- 
sko-amerykańskiej ze strony Włoch, Francji, Danii 
i... Apglji, której jednak neutralność jest mimo za- 
pewnień mocno podejrzana. Z amerykańskich mocarstw 
ogłosiły swą neutralność: Kanada i Meksyk, z pc- 
łudniowej więc strony Stany Ziednoczone mają za- 
pewniony spokój. To zewnętrzne położenie Hiszpanii. 
Wewnętrzne jest zupełnem przeciwieństwem Ameryki, 
gdzie na porządku dziennym kłótnie i sprry, na pół- 
wyspie zaś pyrenejskim zgoda, którą jednoczy duch 
patrjctyczny. ezczerze narodowy. Hiszpanja słusznie 
zaczęła od zapewnienia w kraju spokoju i jedności. 
Posiedzenie kortezów, na które tak długo oczekiwano, 
jasnym jest tego dowodem. Na jednem z posiedzeń 
wywarł wielkie wrażenie sędziwy marszałek hr. Che- 
ste wspomnieniem z przed 45 laty, kiedy to on był 
jeneralnym kapitanem Kuby i pierwszy daniem ognia 
z wybrzeży cdpędził fotę amerykańsko - angielską. 
„Spodziewam się — kończył Cheste — że jenerał 
Blanco dotrzyma swego ałowa: Smierć albo zwycię- 
stwo!“ Przemawiali następnie przywódcy wszystkich 
stronnictw i wszyscy przyrzekli rządowi pomoc w o0- 
bronie wielkich interesów ojczyzny. Karliści i repu- 
blikanie przyłączyli się do tej deklaracji. Nie potrzeba 
dodawać, że takie stanowisko wrogich obozów domo- 
wych dedaje siły i tak już patrjotycznym Hiszpanom. 
W Hiszpanji wszyscy owładnięci gorączką wojenną, 
młodzież akademicka oświadczywszy, że się zapisze 
w szeregi wojska, spotyka się z uznaniem nawet 
z zagranicy. Mianowicie z Lizbony i Paryża nadeszły 
telegramy, wyrażające uznanie, a zarazem życzenie, 
by „oręż hiszpański okrył sławą sztandary łacińskie- 
go szczepu”. 

Czytelnikom naszym dostarczamy dzisiaj mapę pola 
wojny na Oceanie Antlantyckim, o ile się ona w 
skromnych ramach szkicu przeznaczonego dla dzien- 
nika, da przedstawić. Ujęcie całego pola wojny, a 
więc także i Oceanu Spokojnego rozszerzyłoby nie- 
zmiernie rozmiary tej mapy a zarazem zmniejszyło 
możność należytego crjentowania się w niej. Trudno 
zresztą przypuścić, aby pole walki na stałe przenieść 
się miało na Ocean Spokcjny; głównych starć i prze- 
wodniego biegu tragedji hiszpańsko - amerykańskiej 
oczekiwać należy na przestrzeni pomiędzy wyspami 
Kapverdyjskiemi a wybrzeżami wschodniemi Ameryki 
północnej i środkowej, przeważnie zaś okcło archipe- 
lagu zatoki Meksykańskiej i Korabijskiego morza. 
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* Wystawione w teatrze Rozmaitości w Warszawie 
„Dzwaczki* Bałuckiego, nie doznały powodzenia, po- 
mimo świetnej gry Frenkla w roli dramatopisarza- 
dekadenta. Krytyka zarznca „Szwaczkom* błahość 
motywu i brak humoru w drugiej części utworu. Pu- 
bliczność na pierwszem widowisku szczelnie zapełniła 
teatr. 

* Michał Uda, dramaturg i krytyk włoski, umarł 
w Neapolu, Obecnemu pokoleniu nazwisko zmarłego 
prawie nice nie mówi, około jednak roku 1858 Uda 
był znany powszechnie jako amtor dramatu: „Bogaty 
proletarjat*, nagrodzonego przez państwo, grywanego 


>GŁOS NARODU? 


na wszystkich scenach europejskich. Następne prace 
literack:e nie dorównywały wartością pierwszej i Uda 
umarł w zapomnieniu. 


Repertuar teatru miejskiego. 


Występy iwowskiej opery. 


W sobotę, 30 kwietnia: „Livia Qulntilla*, opera Zygmun= 
ta Noskowskiego w 3 aktach, 
W niedzielę, 1 maja: „Trębacz z Säckingen“, opera Nes- 
slera w 4 akt., a 6 odsłonach, 
W poniedziałek, 2 maja: „Tannhäuser“, opera Ryszarda 
Wagnera w 3 akt, a 4 odsł. 
Początek o godz. 7 i pół. 


Kalendarz kościelmy. Dziś, sobota, Katarzyny 
Seneńskiej, panny, jutro Opieki św. Józefa, Filipa i Jakóba 
apostołów. 

Dziś Rozpoczyna się Nabożeństwo majowe i przez cały maj 
odprawiać się Lędzie w kościołach : OQ. Augustjanów 0 go- 
dzinie 7 rano, Solenna Oka przed obrazem Najświęt - 
szej Marji Panny, w końcu Litanja; u św. Barbary o godz. 
6 rano, u Bożego Ciała na Kazimierzu o godz. 7 wieczo- 
rem z wystawieniem N:jświętszego Sakramentu w puszce; 
u 00. Dominikanów o godzinie 6 rano, wieczorem Litanja 
1 kazanie, rano i wieczór z Wystawieniem Najświętszego 
Sakramentu; u SS. Felicjanek na Smoleńsku, OO. Franci- 
szkanów, OO. Jezuitów, św. Józefa, OO. Kapucynów o go- 
dzinie 6 rano, wieczorem Litanja; u OO. Karmelitów na 
Piasku w kaplicy o godzinie 9 rano, wieczorem zaś w świę- 
ta i niedzielę o godzinie 6 w inne dnie o godzinie 7 wie: 
czór, W kościele Najświętszej Marji Panny o godz. 6 po 
południu. Nauki w tym kościele wygłaszać będą kolejno : 
w każdą niedzlele i poniedziałki, 0. Bakanowski, prowin- 
cial QO, Zmartwychwstańców; we wtorki i czwartki ks, 
kan. Bielenin, katecheta seminarjam nauczycielskiego męz- 
kiego; we środy ks. Leszczyński; w piątki O. Florjan Ja- 
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nocha, gwardjan i eksprowincjał OO. Kapucynów; w sobotę 
ks. Tadeusz Chromecki, rektor księży Pijarów; w kościele 
św, Marka i księży Misjonarzy na Sodom o godzinie 6 
po południu; u OO. Paulinów na Skałce o godzinie 8 rano; 
w kościele św. Piotra; u OQ., Reformatów Masza św. 0 go- 
dzinie 6 rano, zaś o godzinie 7 wieczorem Litanja; w ko- 
ściele św. Tomasza w każdą niedzielę i święto o godzinie 
7 rano Maza św. z Wystawieniem Najświętszego Sakra- 
mentu. 
Jutro w kościele Najświętszej Marji Panny uroczyste 
Nabożeństwo Królowej Korony Polskiej. Sumę o godzinie 
10 celebruje ks. prałat dr Józef Pelezar, kanonik katedral- 
ny i prof. Uniw. Jagiell. Kazanie w czasie Nabożeństwa 
wypowie ks. dr Józef Caputa, 
W kościele 00. Dominikanów, jutro uroczystość św. 
Win entego Ferarjusza. 
W kościołach: św. Józefa, OO. Jezuitów i PP. Karmeli- 
tanek na Wesołej jutro uroczystość Opieki św. Józefa. 
W kościele św. Fiorjana na Kleparzu, jutro Wotywa 
straży pożarnej miasta Krakowa. 
W kościele O0. Paulinów jutro rocznica poświęcenia 
kościoła. 


Kraków 30 kwietnia. 


Odpowiedź ks. Stojałowskiego. 


Od dep. ks. Stojałowskiego otrzymał Dziennik 
polski następujący list: 

„Szanowna redakcjo Dziennika polskiego | Do- 
wiaduję się z Głosu Narodu, że szanowna redakcja 
puściła w Świat wiademość o jakichś moieh ukła- 
dach z rosyjskim jenerałem Brokiem i planie owła- 
dnięcia klasztoru Jasnogórskiego na rzecz starokażo- 
lików — nie istniejących w Polsce. Oświadczam, że 
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cała ta opowieść jest wytworem fantazji, czy płodem 
złości, odbiersjącej, jak zwykle, człowiekowi rozum. 
Powtarzam jeszcze raz kategorycznie, że z żadnymi 
wojskowymi ani cywilnymi urzęduikami rosyjskimi 
zigdy w mem życiu żadnych stosunków nie miałem, 
ani o żadnych politycznych lub kościelnych sprawach 
n'gdy z żadną osobistością urzędową rosyjską nie 
traktowałem — wyjąwszy pisemnego podania o udzie- 
lenie wizy rosyjskiej na paszport austrjacki, której 
jednak nie dostałem. Zamiast mówić o faktach i do- 
wodach dostar.zonych, najlepiej je przecie zacytować. 
Z należnym szacunkiem sługa ks. Stojałowski", 

Redakcja Dzien pol. dodaje do tego listu co 
następuje: 

„Umieszczamy list ks. Stojełowskiego w całości. 
Cieszy nas, że ks. Stojałowski tak kategorycznie po- 
głoskom zaprzeczył. Ponieważ zaś informator Dzien- 
nika polskiego zezwclił nam na skorzystanie z jego 
wiadomości, przeto, nie chcąc Ba razie rozmazywać 
oałej sprawy, odnosimy się listownie do ks. Stoja- 
łowskiego w ten sposób, że na podstawie naszego 
listu będzie mógł wytoczyć w zwykłej drodze proces 
sądowy o oszczerstwo. Ponieważ chodzi nam o wy- 
jaśnienie prawdy i stanowcze Zrehabilitowanie ks. 
Stojałowskiego, przeto sami destarczymy mu możno- 
ści zaprzeczenia tym pogłoskom w najodpowiedniej- 
szej drodze t. j. w drodze wyroku sądowego“. 


Notatki reporterskie. 


= Sekcja I ekonomiczna Rady miejskiej na posie- 
dzeniu w dniu 27 b. m, poruszyła kilka spraw ad 
ministracyjnych, następnie postanowiła sprzedać kilka 
kawałków gruntu do linji regulacyjnej placu Groble, 


właścicielom sąsiednich realncśoi. Zgodziła się także 
na propozycję komendy placu, aby muzyki wojskowy 8 
raz w tygodniu grały w kółku naprzeciw gimnazjum 
św. Anty, a drugi raz przed kawiarnią p. Janikow- 
skiego. Wreszcie sekcja ustaliła warunki sprzedaży 
Hochstimowi, włacicielowi hotelu „Royal*, kawałka 
gruntu przed tym hotelem położonego. Grunt ten nie 
zesłanie zabudowany, właściciel zaś hotelu po ob- 
jąciu w pcsiadanie obowiązany go będzie zaplantować 
i utr.ymywać przyzwoicie osztachetowacy ogródek. 

X Komitet budowy pałacu sztuki dla Towarzy- 
stwa przyjaciół sztuk pięknych, polecił p. Mąezyń- 
skiemu wypracowan e zmiany projektu i szcz-gółów, 
oraz kosztorysów przyszłej budowy, z terminem do 
15 czerwca b r. Tak wygotowany plan zostanie 
przedłeżony budywniotwu miejskiemu do zatwierdzenia 
i bezzwłcoznie rozpisaną zostanie licytacja in minus 
na prz dsiębi: ratwo budowy. 

X Radca Krzepela, znakomity, jak Czas pisze, 
przewodniczący rozprawy przesiwko Kaczanowskiemu 
i wspólnikom, usunięty został z sądu karnego i prze- 
niesiony do cywilnego. Równocz-śnie przeniesiony 
z stał do sądu cywilnego radca Pogorzelski. W ich 
miejsce radcami w sądzie karnym zamianowani 2>- 
staną pp. Ferens i Schneyder. 

== Zgmachu św. Piotra dziś o godz. wpół do 7 
rano, uciakł w ubraniu więziennem Andrzej Godula, 
więzeń od św. Michała. Gcdula osidzony za kradzież, 
miał jeszcze pół roku odsiadywać karę. Złodziej, 
korzystając z tego, że dozorca zwracał uwagę na in- 
nych więźniów, zajętych czyszczeniem gmachu sądo 
zego, umknął sienią od strony Plant i uciekł w u- 
licę św. Gertrudy. 

= Ż łaierz policyjny, pełniący służbę w ulicy 
Florjańskiej, przytrzymał dzisiejszej nocy o godzinie 
2-giej Jana Skowrona, towarzysza bez zajęcia. Sko- 
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wron miał koło siebie ukrytych w zawiniątku kilka- 
naście bochenków chleba i różnych bułek, które wi- 
docznie skradł. Po dostawieniu go na inspekcję poli- 
cyjną okazało się, że pieczywo to skradzione było 
z piekarni przy ulicy Długiej w domu łysakowskiej. 
Skowronek do:tał się do klatki 

Żołnierz 9 bataljonu pionierów, Bohdan Leon 
Bobowski, zdezerterował wezoraj w ubraniu wojsko- 
wem, 


Ostatnie depesze „Głosu Narodu“, 


Warszawa 29 kwietnia (w południe). Skarbowa 
kolej szerokotorowa Łódź Kalisz uzyskała san- 
kcję najwyższą. Budowa niebawem się rozpocznie. 

Rzym 29-go kwietaia (w południe).  Rozruchy 
w Fogia nie ustają. Tłum, złożony z przeszło 3 ty- 
sięcy osób, szturmował do ratrsza i podpalił archi- 
wum i gmach celny. 

Wisdeń 20 kwietnia (w południe). Zapewniają, 
że ks. Stojałowski wytoczył redakcji Przeglądu 
wszechpolskiego proces o potwarz, popełnioną w 
ostatnim zeszycie tego pisma. 


Praga 30 kwielnia (rano). Z powodu t. zw. 
uroczystości naajowej zezwoliła socjalistom dyrek- 
cja czeskiego narodowego teatru na przedstawieaie 
w niedzielę. Oburzyło to patrjobycznych czeskich 
robotników, których przywódcy prosili pierwszą 
bohaterkę, artystkę Benoni, by w przedstawieniu 
niedzielaem wcale udziału nie brała. Panna Beno- 
ni cświadczyła, że nie może uczynić zadość proś- 
bie, ale uczyni to, jeśli inni artyści nie będą grali 
w niedzielę. Spodziewane są na jutro wielkie de- 
monstracja w teatrze. 

Wiedeń 30 kwietnia (rano). Minister kolei Wit- 
tek oznajmił dziś ustaie p. Daszyńskiemu, że cofaął 
zakaz lwowskiej dyrekcji kolei w sprawie święce- 
nia 1 go maja i pozwolił robotnikom kolejowym 
ob:hodzić to Święto. 

Wiedeń 30 kwietnia (rano). Wiener Ztg ogłasza 
koneesję na budowę kolei lokalnej Dalatyn-Kołomyja- 
Stefanó wka. 

Wiedeń 30 kwtetnia (rano). Wiener Ztg ogła- 
szą rozporządzenie ministra sprawiedliwości co do 
przydzielenia następujących gmin i obszarów dwor- 
skich do sądowego okręgu skawińskiego: Borki 
szlacheckie, Ochodza, Facinaierz, Healczyna, Golicho- 
wice, Krzecin i Polanka, 


Wojna na Atlantyku. 


(Telegraficzne informacje Głosu Narodu). 


Madryt 29 kwietnia (w południe), Z Manilłi 
(Filipiny) donoszą, iż odbyła się tam manifestacja 
patrjotyczna. Ludność hiszpańska zaprzysięgła, że 
poświęci życie i majątek dla obrony wysp przed 
Amerykanami. 

Madryt 29 kwietnia (w południe). Senator Ca- 
stelar, znany przywódca republikanów, otrzymał 
podpisany przez 20.000 członków stronnictwa-adres, 
w którym wyrażono nadzieję, że rzeczpospolita 
wkrótce zostanie przywrócona w Hiszpanii. 

Madryt 29 kwietnia (w południe). Jenerał Blan- 
ko donosi z Hawanny, że amerykańska eskadra 
znajduje się na dotychczasowem miejscu t. j. przed 
Kubą. 

Przed Tiemas rozbił się pancernik a- 
merykański. 

Londyn 29 kwietnia (w południe). Z Key- West 
donoszą następujące szczegóły o pochwyceniu okrętu 
hiszpańskiego „Guido*: Monitor „Terror“ musiał 
nań urządzić kompletne polowanie. W pogoni 
„Terror“ dał najpierw parę strzałów ślepych. Wtedy 
„Quido“ zagasił światła; ale „Terror“ zaczął strze- 
lać z działa 6-funtowego. Niektóre strzały trafiły. 
Jeden ezłowiek z załogi „Guida* raniony. Wartość 
pojmanego okrętu i jego ładunku podają na 400.000 
dolarów. 

Londyn 29 kwietnia (w południe), Z Key- West 
donoszą, iż torpedowiec amerykański „Cushing*, 
po starciu z kanonierką hiszpańską „Ligerą*, po- 
wrócił do portu, niezdolny do walki. Naprawa stat- 
ku potrwa jaki miesiąc. 

Londyn 29 kwietnia (w południe). Bombardo- 
wanie fortu Matanzas było tylko uczynione jako 
rekonesans. 

Key-West 29 kwietnia (w południe). Z Caston 
(Pensylwanja) nadeszła tu wiadomość, że trzy 
magazyny amerykańskie napełnione prowjantem 
wyleciały w powietrze. 

Key-West 29 kwietnia (w południe). Rozpoczę- 
y się tutaj przy drzwiach zamkniętych obrady są- 
u morskiego (prize court), obradować mającego o 
losie 7 pojmanych statków hiszpańskich. Załoga 
tych okrętów obejmuje 230 osób. 
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St. Thomas 29 kwietnia (w południe). Konsul 
amerykański Van Horn zdołał tu rabyć 4000 ton 
węgla dla fi: ty amerykańskiej, 

Waszyngton 29 kwietnia (w południe). Mac- 
Kinley organizuje oddziały mursynów, które mają 
być wysłane na Kubę. 

Madryt 30 kwietnia (rano). Przypuszczają, że 
jutro lub pojutrze nastąpi skombinowany atak na 
Matanzas; mianowicie 90 tysięcy powstańców ma 
w połączeniu z dwoma tysiącami marynarzy awe- 
rykańskich zaatakować Hiszpanów. Równocześnie 
Amerykanie będą bembardować Hawannę, by zwró- 
eić główną uwagę Hiszpanów na ten port. Gdyby 
Matanzas został zdobyty, zamyślają Amerykanie go 
ufortyfikować i uczynić zeń główny punkt dla ope- 
racyj na Kubie. 

Madryt 30 kwietnia (rano). Z dobrego źródła 
pochodzące depesze zapewniają, że były przywódca 
powstańców filipińskich, Agninaldo nie przyjechał 
na amerykańskim okręcie. Amerykańska eskadra 
ma w niedzielę przybyć do Manili, jeśli jej hisz- 
rańska nie przetnie drogi. Hiszpańska flota podzie - 
liła się. Krążownik „Castilla“ stoi na kotwicy z 
innymi okiętami przed portem Mannili. reszta zaś 
eskadry pod dowództwem admirała Montoja na da- 
lekim zachodzie wysp Filipińskich oczekuje nie- 
przyjaciela. 4 

Madryt 30 kwietnia (rano). Austrjacki i 
francuski konsul mieli zaprotestować 
przeciw bombardowaniu Matanzas Z  his:pańskiej 
strony zewiadomiono przedstawicieli mocarstw, że 
blokada Hawanny nie jest jeszcze rzeczywistą, po- 
nieważ świeżo zrów się udało Hiszpanem blokadę 
przerwać. 

Z Meksyku. Argentyny i Chile zrcbiono Hisz- 
panji przyrzeczenia bogatego wspierania pien'ędzmi 
i ochotnikami. f i 

Madryt 30 kwietnia (rano). Na posiedzeniu 
kortezów minister wojny na interpelacje w spra- 
wie bombardowania Matanzas zapewnił że Hisz- 
panie nie ponieśli żadnej szkłody. 

Londyn 30 kwietnia (rano), Według depesz z 
Nowego Jorku nadeszłych, istnieje mimo wszyst- 
kich zaprzeczeń bardzo ścisły związek mię 
dzy Anglją i Ameryką. Krąży pogłoska, że 
proklamaacjaStinów Zjednoczonych ogłoszona przed 
kilku dniami została przedłożona najprzód angiel- 
skiemu posłowi i że ona dlatego tak została wy- 
stylizowana by o ile możności uwzględniać inte 
rosy angielskie. Przypuszczają, że w razie, gdyby 
Amerykanie zdobyk wyspy Filipińskie, będą one 
odstąpione Anglji. Za to Anglja ze swojej strony 
ma przeszkodzić ostrzeliwaniu amerykańskich wy- 
brzeży jrzez hiszpańską fotę, gdyby Hiszpanie po 
zwycięskiej bitwie morskiej zwrócili się do Nowe- 
go Jorku i ao innych po.tów. 

Londyn 30 kwietnia (rano). Z Nowego Jorku 
donoszą, że znaleziono tam list, zaadresowany do 
Sagasty, w którym był zdradzony cały plan obro- 
ny wybrzeży przez Amerykanów. W lście tym 
daje ktoś rady, by Hiszpanja napadła na miasto 
Montferri w Kalifornji, gdzie mieszkańcy hiszpań- 
scy przyrzekli napad popierać. 

S. Vincent 30 kwietnia (rano), Flota hisz- 
pańska opuściła już wyspy Kapwerdyj- 
skie, udając się w południowym(?) kerunku do 
nieznanego celu. Opieczętowane roziazy zostaną 0- 
twarte dopiero na pełnem morzu. 

Waszyngton 30 kwietnia (rano) Bombardowa- 
nie Hawany ma nastąpić lada chwilę. 

Waszyngton 30 kwietnia (rano) Na konferencji 
członków obu lzb kongresu przyszło już do zgody 
-e09 do przedłożenia kredytu marynarki; członkowie 
zgodzili sią na proponowane przez senat pomnoże- 
nie floty, między innemi o cztery monitory i 16 
torpedowców niszczących. 

Płany uapadu na Kubę są już gotowe; rząd 
„amerykański zamyśla wysadzić na ląd w Matan- 
zas” 10 tysięcy żołnierzy. 

Waszyngten 30 kwietnia (rano). Amerykanie 
zamierzają bombardować miasto Cardenas 

W Dowerze eksplodowała fabryka dy- 
namitu. 

Mac Kinley wniósł protest do rządu avstrjac- 
kiego, z powodu jego przychylnego wobec Hiszpa- 
nji stanowiska 


GE O WEAR WG WE 
Czternasta sesja Rady państwa. 


(Telefoniczne sprawozdanie » Głosu Narodu“), 


Wiedeń 29 kwietnia (w południe). Dzisiejsze 
posiedzenie zaczęło się o kwadrans na 12. Dep. 
Okuniewski stawia nagły wniosek, aby kwestja 
językowa w Galicji została także w myśl wywo- 
dów hr. Thuna uregulowana w drodze ustaw odaw- 
ezej przez centralny parlament. (Koło polskie po- 
stępowaniem swojem upoważniło oczywiście dep. 
OQkuniewskiego do podobnej bezczelności. Skoro 
Koło polskie nie ma nie przeciwko załatwieniu 
kwestji językowej w Czechach w drcdze ustawo- 
dawczej, jest to już tylko prosta konsekwencja te- 


— a 


APTEKA E. HELLER, 


go stanowiska, jeśli się pozwoli Niemcom regulo- 
wać stosunek Polaków do Rusinów. Przyp ked.) 

Minister Baernreither odpowiada na sze- 
reg interpelacyj, wystosowanych do ministra 
handlu. 

Przewcdniczący udzieła następnie głosu dep. 
Jandzie i dep. Pesslerow!, którzy przema- 
wiają w sprawie zapomóg. 

Z porządku dziennego następuje dalszy ciąg 
obrad nad kwestją językową. Pierwszy zabiera głos 
dep. Funke, zaczynając pompatycznie od słów: 
Deutsches Volk in Oesterreich. Mowca 
omawia sprawę językową, powtarzając ciągle myśli 
księcia Lichtensteina i podnosi, że Thun uznał roz- 
porządzenia badeniowskie za niewłaściwe i przy- 
znał słuszność Niemcom, domagającym się ustawo- 
dawczego uregulowania kwestji językowej. Funke 
twierdzi, że Gautsch teoretycznie przeprowadził już 
podział terytorjów w Czechach na czeskie i nie- 
mieckie. 

Funke domaga się koniecznie zniesienia rozpo- 
rządzeń językowych, lecz nie czyni od niego zale- 
żnym udziału Niemców w komisji językowej. 

Dep. Steinwender przemawia imieniem lu- 
dowców niemieckich i grozi, że jego stronni- 
ctwo nie dopuści do żadnej pozytywnej 
pracy parlamentarnej dopóty, dopóki rozpo- 
rządzen'a językowe nie zostaną zniesione. Zwraca- 
jąc się do Thuna mówi mówca: „Pan zniesiesz roz- 
porządzenia językowe, jako rzeczywisty znawca sto- 
sunków w Czechach“. Rozporządzenia Gautscha 
nikogo nie zadawalniają, w części są niewykonalne, 
o ile zaś są wykonalne, spotykają się 4 gwałto- 
wnym oporem niemieckiej ludności nie tylko w Cze- 
chach, ale i w innych krajach austrjackich. 

Dep. Schönerer ośw adcza, iż przemawia w 
imieniu wszystkich Niemeów i protestuje przeciwko 
oświadczeniom Funkego i Steinwendera, które go 
nie nie obchodzą, jakkolwiek Steinwender nie mó- 
wił nic innego, jak tylko to co Schönerer już da- 
wno powiedział, a mianowicie, że Niemcy nie do- 
puszczą do chwili spokoju w Izbie, jeśli rozporzą- 
dzenia Gautscha nie zostaną zniesione. Natomiast 
Schónerer sławi wywody ks, Liechtensteina, które 
jego zdaniem sprawiły wielkie wrażenie w najszer- 
szych kołach niemieckiego ludu. 

Mowca powołuje się dalej na słowa Wilhelma I. 
i Bismarcka, według których ani jedna piędź zie- 
mi niemieckiej nie może być odstąpiona innemu 
narodowi. Dlatego też Schónerer domaga się nie- 
mieckiego języka państwowego. 

Mowca odczytuje w dalszym ciągu tekst posta- 
wienia w stan oskarżenia bar. Giautscha, który 
to wniosek nie przyszedł do skutku z powodu bra- 
ku podpisów. Mowa Schónerera stała w ogóle na 
nadzwyczaj niskim poziomie, a zakończona została 
oświadczeniem, że mówca zawsze przychodzi na po- 
siedzenie całkiem trzeźwy, a z tego co piszą nie- 
które dzienniki, nie trzeba sobie nie robić, bo pa- 
pier jest cierpliwy. 

Schónerer mówi ciągle i nudzi swoją mową aż 
do tej chwili (godz. 41/ po poł). Podczas mowy 
dep. Sohónerera zaszła charakterystyczna scena mię- 
dzy nim a posłami polskimi. W czasie mowy po- 
seł Włodzimierz Gniewosz stał za Wołfem i Schó- 
nererem. Gdy Schönerer, komentując reskrypt ce- 
sarza do Badeniego, zaczął wyrażać się o cesarzu 
w sposób, nie dający się skwalifikować, dep. Wło- 
dzimierz Gniewosz przerwał mowę Schónererowi 
i nakazał mu milczenie, nie pozwalając w ten spo- 
sób wyrażać się „o naszym ukochanym, czcigodnym 
cesarzu“. Powstała wrzawa. Gniewosza poparł po- 
seł Henryk Wielowieyski, wołając: „My Polacy 
nauczyllśmy się kochać i szanować naszego cesa- 
rze*. Schönerer: „Nie znam pana, nie wiem na- 
wet kio pan jesteś, Czech, czy Polak*... Wielo- 
wieyski: „Wszakżeż panu mówiłem, że my Pola- 
cy nauczyliśmy się cesarza kochać*. 

Wolf, lro i Kittel rzucają się ku Wielowiey- 
skiemu, który jednak nie cofa się, powtarzając, że 
Polacy nie pozwolą Schónererowi tak dalej o cesa- 
rzu mówić. Scena ta trwa przeszło 10 minut. 

Po SŃchónererze ma zabierać głos socjalista 
Zeller. 

Wiedeń 29 kwietnia (w południe). Komisja bu- 
dżetowa przed dzisiejszem posiedzeniem Izby od- 
była naradę, na której obradowano nad sprawą za- 
pomóg. 

Koło polskie wyznaczyło już kandydatów do 
komisji dla oskarżenia hr. Badeniego. Do komisji 
tej wejdą posłowie: Dułęba, Dzieduszycki, Milew- 
ski, Piniński i Czecz. 

Komisja ta będzie się składać z 36 członków 
1 wybrana będzie na dzisiejszem posiedzeniu Izby. 

Okazuje się, że w delegacjach, prócz wspomnia- 
nego już nieraz podwyższenia kredytu na marynar- 
kę, rząd będzie się domagał kredytu dalszych 30 
miljonów reńskich. Skutkiem tego dep. Apolinary 
Jaworski nie chce przewodniczyć w delegacjach. 
Żaden również Polak przewodnictwa nie przyjmie, 
aby nie ściągać na Biebie odium za nowe tak stra- 
szne obciążenie ludności. 

Wiedeń 29 kwietnia (w południe), Przybyły 


z dnia 30 Kwietnia Nr. 98 


tutaj dwie deputacja, jedna z Jasła, druga z Kro- 
sna ; oba miasta rywalizują o to, aby nowa szkoła 
średnia utworzyć się mająca, utworzona była w je- 
dnem z nich. Z Jasła przybył tu burmistrz Metz- 
ger. ks. Sroczyński i Steinhauser, z Krosna bur- 
mistrz Czajkowski, Kopczyński i dr Bergmann. 

Praga 29 kwietnia (w południe). _Narodnt 
Listy donoszą, że Czesi i Polacy tylko pod tym 
warunkiem wchodzą do komisji językowej, że uczy- 
nią w niej zastrzeżenieco do kompetencji sejmów. 
(Czy nie lepiej. byłoby nie wchodzić? Przyp. 
Red.). 


Wiedeń 30 kwietnia (rano). Schónerer mówił 
cztery i pół godziny, mowę bowiem skończył o go- 
dzinie kwadrans na siódmą. Po zajściu z deputo- 
wanym Gniewoszem i Wielowieysk'm przyszło 
wkrótce potem do zatargu pomiędzy Schónererem 
i jego przyjaciółmi z jednej strony, a socjalistami 
z drugiej. Szło o zajścia wyborcze w Czechach. 
Pomiędzy Daszyńskim i Verkaufem z jednej, a 
Schonererem i Wolfuma z drugiej strony następuje 
haniebna wymiana dobrze zasłużonych obelg. 
Schönerer woła na jakąś uwagę Verksuf4: „To 
żyd, temu nie odpowiadam“. Verkauf: „Teraz na- 
zywasz mnie pan żydem. sle podpisów naszych że- 
braliście*. Wolf i Schóaerer: „Nieprawda!“ Da- 
szyński: „Tak jest, mogę to poświadczyć*. Schó 
nerer: „Kłamiesz bezczelny łotrze! Ja przycho- 
dziłem do ciebie?* 

„Powiedz: tak, czy nie?* Daszyński skonfudowa- 
np.. milczy, Verkauf: „Wilf przychodził do nas“. 
Schönerer: „To co innego“. Verkauf: „Niemieccy 
fabrykanci wyrzucają robotników, jeśli ci nie chcą 
głosować za upatrzonymi kandydatami!“ Hofer: 
„Nędzne kłamstwo | Kłamiesz żydzie! A co z two- 
im szampanem, spijanym u Bispriusa?* W ciągu 
kłótni Türk woła do Daszyńskiego: „Nie odzywaj 
się głupcze!* Schrammel: „Wypoliczkuję cię łaj- 
daku“, SchkOnerer do Vertaufa: „Milcz polski ży- 
dziel“ a zwracając się do socjalistów krzyczy: 
„Czekajcie żydowscy słudzy, nędznicy bez narodo- 
wości, czci 1 wiary. Ja już z w: misię porachuję !“ 
(To małe nieporozumienie familijne wśród grona 
tak dobrych przyjaciół nie będzie miało pewnie 
daleko idących skutków. Zapewne lada dzień znów 
się znajdzie kałuża, w której te piękne dusza bę- 
dą miały sposobność znów rzucić się w: objęcia. 
Przyp. Red.). 

Po skończeniu mowy Schónerera prezydent przy- 
wołuja go do porządku z powodu niedozwolonej: 
krytyki odręcznego pisma cesarskiego. Następne 
posiedzenie odbędzie sią we wtorek. 

Dowiaduję się, że wogóle Izba nie ma być od- 
roczoną. 

Wiedeń 30 kwietnia (rano). A' strjacka depu- 
tacja kwotowa odbyła wczoraj posiedzenie, w któ- 
rem wzięli udział ministrowie: Thun i Kaicl. Re- 
ferent Beer w swoim nowym referacie zajmuje sta- 
nowisko zupełnie takie same, jak poprzednio. 

Wiedeń 30 kwietnia (rano). W skład komisji, 
mającej obradować nad oskarżeniem hr. Badeniego 
wchodzą nastópujący deputowani: Berks, Vukcvie, 
Karatni ki Wimhólza:l, Prouack:, Loser, Rieger, 
Dipauli, Rogl, Kal, Panizza, Cambon, Treuiufels, 
Lupul, Palffy, Schwarzenberg, Brzorad, Dyk, Pa- 
cak, Prazak, Slama, Straosky, Damm, Jaksai, 
Wellenhof, Sylvester  essle, Gów, Grosz t f:r= 
sche, (1) Czecz, Dulęu. W. Dzieduszyck, Piliński,. 
Milewski, Piętak. 

[TU  <AOWNNEK a "Mpx" 
Gospodarstwo i. Iandel. 


Wiedeń £9 kwietnie, Na giełdzie wezoniszej objawiło sig 
wreszcie do pewnego stopnia usposobienie znżkowe. 

Sprzedawano: pszenicę na maj-czerwiec po'4— psze- 
nicg na jesień 10'8:, kukurydzę nakpiec-sierpień poś'04 
żyto na jesień po 835. jeg . 

Spirytus wskutek zwiększonego popytu i ogreu:czom 
podaży poprawił się w cenie. Gotowy kontyngentowy tow 
płacono 20*0, żądano 20:£0. 


Rubryka „Nadesłane* wie pochodzi od redakcji, 
która też za nią odpowiedzialności wie przyjmuje 
nie | Aj 


KRYNICA. 


Z otwarciem sezonu przyjmuje do swego pensjonatu „pod 
Wisłą”, jak lat poprzednich, całe rodziny — również i po- 
jedyncze osoby, a młcdym Panienkom przybywającym bez 
osób starszych, zapewnia troskliwą opiekę. 

Emilia Burzyńska 
wdowa pc profesorze Uniw. Jagiell. — do 15 maja w Kra- 
1243 kowie ul. Pijarska IL. 9, następnie w Krynicy. 
WE DE A R TA 


SKŁAD FORTEPIANOW 
w. Barabasz i Sp- 


Kraków, Rynek 18. 1120 
| zp omeaja nc | | OW ij wenn ij 


Potrzeba 10,000 złr. na 7 °% 


Mogą być zabezpieczone łączną hypoteką dwóch wię- 

kszych realności. Prowizję płacę tylko Adwokatom.. 

Zgłoszenia przyjmuje Zygm. Gędzierski Kraków, 
ulica Krowoderska 19. 


poleca i wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania: 
i na starej maladze, butelka 1 złr. 20 ct. rumbarbarowe. 
Wina lecznicze chinowe, z chiną i żelazem, pepsynowe, z cascarą, condurango, 
Ziółka piersiowe Dra Seeburgera na kaszel i chrypkę jedynie prawdziwe 20 ct, 


«Skład materjałów aptecznych — Kraków Grodzka 22 1119 Specyfiki wszystkie krajowe i zagraniczne, opatrunki, wody mineralne, perfumerje it 
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„GŁOS NARODU * 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ PRZEMYSŁ OJCZYSTY.. 


Nowa Ustawa Łowiecka 


_ dla Galicji, obowiązująca od 26 


marca 1898. Wydanie kieszon- 
kowe z kalend. myśliwskim. 


Cena 20 et. 1374 


PRL 


Księgarnia G, Gobethnera i Np. 


Koncesjonowane 


$ D: 5 zgi. 
; Biuro Umieszczeń : 
dla Guwernantek, Nauczycie- 
) lać i Bon narodowości pol- € 
? skiej, niemieckiej i francuskiej 
l 
f 
) 
? 


Marji Stehlik 


w Krakowie, Rynek gt. Nr.7, ( 
894 


JI. piętro front, 


ANENE RE O NE Pe: 


W składzie Fortepianów 
Pianin I Harmonij 


J. Radziszewskiego 
i Spółki iiz 
Sprzedaż, zamiana, wynajem 
przy odpowiedniej gwarancji 
sprzedaż na raty. 


Rynek główny Nr. 29, Kraków. 


l 


Polecamy nasze 


Ziemniaki 


do sadzenia, jedzenia i na 
wódkę. — Gospodarstwo w 
Piaskach p. Czchów. 1214 


Realność 


tuż przy mieście, dom murowany, 
budynki, 3'/ą morga gruntu, in- 
wentarz żywy i martwy, 200 drew 
owocowych szlachetnych, szpara- 
gi, truskawki, inspekta, s powo- 
du wyjazdu zaraz do sprzeda: 
mia. Wiadomość w Dzale inse- 
rat. „Głosu Narodu“ p. l. 1232. 
1232 8 12 


KRĘGLE 


i Kule do kręgli 
z drzewa „Ligaum Sanctum“, 
Kule i kręgle dla dzieci 
polecają po najtańszych cenach 
Reim i Spół<a, Kraków 
Linla A-B. — Rynek 37. 
1823, 2a 


Ustawą ochroniona, 1257 


„Reieha Gdańska podwójna 
Kminkówka* przez wiele me- 
dyczn. powag i Chemików ana- 
lizowana i orzeczona zoatała 
jako najlepsza i zdrowotna do 

f hierwezorzgdnyeh likierów po- 


“liczona, Likier ten jest znako- 

mity przy obciążeniach żołądka. 
g zataniach, gastralgji etc. — 
è Prawdziwa tylko z „Marką o- 

chronną Krokodyla*. 

iDo nabycia w handlach ko- 
4 rzennych i delikatesów. Zastę- 
d pca K. Krzysztofowicz Kraków. 


Chłopiec 


zamiejscowy 
ostanie przyjęty jako prak- 
tykent do handlu gałanteryj- 
Rsg i norymbergskiego Eug. 
Śmidowicza, Kraków Su- 
kiennice. 1341 3 3 


au średnich, inteligentna, obezna- 
ma z gospodarstwem i kuchnią, 
„oszukuje mlejsca do gospodar- 
stwa, przyjęłaby obowiązek w miej- 
scąch kąpielowych jako zerządczy- 
ni albo Panna służąca do Pani. 
Zgłoszenia p l. J. Z. N. poste re- 
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«ztuczmych przez parg lat wydzierżawianą, od Nowego roku mą 
nowo objąłem i technicznie poprawioną oraz nowymi przyrzą: 
tami uzupełnioną, prowadzić będę pod firmą: 


Amerykańska parowa kościarnia 


Mączka do karmienia dzieci 


iznany powszechnie jako najkorzystniejszy sztuczny pokarm, 


Do nabycia we wszystkich Apt:kach, Drogaeryach i handlach korzea 
aych. — Cena za cata puszkę 80 ot. za pół puszki 45 ot. 4 
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m BACZNOŚĆ! m 
Świeże i najmodniejsze materje *: 
A na fraki, anglezy, ubrania wizytowe i codzienne, A) 
a jak: krepy, kamgarny, szewioty i inne, tudzież materje na = 
3 zarzutki itd. w wielkim wyborze otrzymał i poleca 3360 > 
= m RZY 
Ferdynand Kosiba; 
Š KRAWIEC MĘSKI, CYWILNY i WOJSKOWY = 
3 w Krakowie Rynek główny, L. 23, piętro I-sze. ża 
3 Pp. Urzędnikom sądowym i innym mundury, togi i birety, jak wogóle B 


wszelkie zamówienia wykonuję szybko i starannie. — Ceny bardzo niskie. SS 


€ 
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a e r R 


Do eksplotacji większej 
kamieniołomu piyto- 
wego o lepiszczu kwarcyto- 
wym, położonego blisko sta- 
cji kolei państwowej, poszu- 
kiwany jest 

L4 m 
Spólnik 
z kapitałom do 4.000 złr. lub też 
kamieniołom ten zdatny do wy- 
robu chodników, schodów. płyt 
grobowych, cokołów itp. może być 
na lat 10 pod korzystnemi warun- 
kami odstąpiony. Adres poda Dział 
inseratowy „Głosu Narodu“. 1332 


Kamienica Ill ptr. 


do sprzedania. 1236 
Kapitał potrzebny 15,050 złr. do 
kupna tejże z których to pienię- 
dzy 10%, czystego kupujący mo- 
że mieć. Wiadomość Dr ls, SŚmo- 
larski Kraków, Grodzka 15 I vtr. 


Dom z ogrodem 


na Krowodrzy, 8 stancyj obejmu- 
jący jest za 4000 złr. do sprze- 
dania. Nr. Domu poda Dział 
Imseratowy „Głosu Narodu“. 
1314 4 6 


Osoba inteligentna | 


znająca się bardzo dobrze na go- 
spodarstwie szuka miejsca u wdo- 
wca lub na plebanji. 1355 43 


A. B. Jodłownik. 


Poszukuje się dzierżawy 
małego 


folwarku 
lub willi z większym obszarem z'e - 
mi, w najbliższej okolicy Krakowa. 
Zgłoszenia p. 1. A. W. do działu 
inserat. Głosu Narodu. 1344 3 3 
Notacjusz 
w Rudkach poszukuje zaraz kan- 
dydata w sprawach niespornych 
Warunki podać 
1385 2 3 


Mam zaszczyt donieść, iż fabrykę moją nawozów 


St. Ostaszewski i Sp. 


w Klimkówoe, poczta I stacja Rymanów. 546 45 


Czysłe holandzkie 


Z 


Żądając tej w całem Świecie ulubionej zna- 
komitej marki, to się jest pewnym otrzymania 
dobrego czystego Cacao, niezwykle pożywnago 
i bogatego, w części zastępującego mięso. 405 


Franc. Giacomelli'ego 


najlepszy wiedeński fabrykat, 


gdyż lekkostrawny i wolny od obcych przymieszak. 


~ | obznajmionego. 
03 ky. 


a 


ZMIANA LOKALU. 


Niżej podana firma przeniosła swój skłąd z ulicy Florjańskiej Nr. 34 do 
domu ma rogu ulicy Szpitalnej Nr. 40 (naprzeciv/ teatru). 


xt UW AGA. Celem uniknienia nieporozumień zwracamy u- 
wagę P. T. Publiczności, Iż skład nasz znajduje się w Krakowie 
ty:ko przy ulicy Szpitalnej pod Nr. 40. 


Singera Maszyny do szycia 


Wystawa Stuttgart 1896 r. złoty 
medal. 


zajmują bezsprzecznie od chwili wynalezienia maszyn do 
szycia pierwsze miejsce między temiż, — Odznaczają się one 
wzotową konstrukcją, trwałością i znakomitena wykończe- 
niem, oraz niezrównaną szybkością w szyciu, jakoteż nader 
pięknym ściegiem. f 

ingera maszyny są nieocenione dla gospodarswa do- 
mowego, oraz niezbędne dla przemysłu. 

Na maszynach tych można wykonywać rajezdctnoj z 
hafty. Nauka haftu maszynowego także bezpłatna. 

Coraz bardziej wzmagający się pokup Simgera mę- 
szym, oraz najwyższe nagrody, jakiemi te maszyny zostały 
odznaczone na wszystkich wystawach, Świadczą najlepiej 
o niezrównanej dobroci tychże. , 

Przeszło 40-letnie istnienie fabryki, oraz wzorowe urzą: 
dzenie naszych we wszystkich większych miastach istnieją- 47 
cych filij, dają najlepszą oraz najpewniejszą gwarancję co GEJ 
do dobroci tychże maszyn. 1126 12 16 


SINGERA Co. Tow. AKC. „sea artna, eee 
(dawniej 6. Neidlinger), WDZONA Regi zło 
Kraków, ul. Szpitalaa 40 (naprzeciw teatru). 
F'ilie : Tarnów, ul. Krakowska 4/5. — Nowy Sącz, ul. Jagiellońska. 


tante Skrzydl k: i 
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Rodzina 
katolicka, polska: mąż (urzędnik 
państw. lat 42) z żoną'i 3 synami 
z5i3 klasy gimn. poszuknje 
od 15 maja po koniec sie. pnia 
b. r. skromnego mieszkania 
na wsi lub w górskiem miasteczku 
z całem utrzymaniem t. j, zdro 
wym, domowym gospodarskim 
wiktem. 

(Od 15 maja do końca czerwca 
sami rodzice, w lipcu i sierpniu 
także synowie). 

Pożądana miejscowość leśna, 
sucha, zdrowa a najpożądańsze u- 
mieszczenie na plebanii, leśniczó- 
wee i t, p. 

Należytość może być z góry 
zapewnioną. 

Adres : 1. Kwaśniewski, urzędnik 
Uniwersytetu Jagiell, ul. Szewska 
Nr. 22 w Krakowie. 1319 3 3 


Willa 
0 4 pokojach, kuchni. przed- 
pokoju isionce, otoczona ogro 
dem z werandą i altaną, przy 
Krakowie, 15 minut pieszej 
drogi od rynku, jest zaraz do 
sprzedania. Gotówki wystar- 
czy 8.000 złr. 
Bliższa wiądomość w sklepie F. 
Lubańskiego, Rynek 29, gdzie mo- 
żna także oglądać fotografię i plan 
tejże willi. 1858 38 


Poszukuję ogrodnika 
nie żonatego, starszego, z bar- 
dzo dobrą rekomendacją. Hra- 
bina Bobrowska, Andrychów 
via Kalwarja. 1359 3 3 


Folwark Kawki £ 


w odlezłości jednej mili od 
Wieliczki, mający obszaru o- 
koło 80 morgów dobrej gleby 
jest do wydzierżawienia po- 
cząwszy Od Ł kwietnia 1299 
roku. Mający chęć dzierżawy 
raczą się zgłosić do biura e 
k- Notarjasza w Wieliczce. 


19 


Diny pomocnik yaje | 


znajdzie stałą posadę w jeudem | 


z większych miasteczek prowin- 
cjonalnych, — Bliższa wiadomość 
w dziale inseratowym „Głosu Na- 
rodu*. 1365 3 8 


Rower 


„Diana* Nr. 20, Diirkoppa pra- 
wie nowy, jeat tanio do sprzeda- 
nla. Ogiądać można między godz. 
2:gą a 5-cią po południu. przy 
ul Pańskiej L. 1Olp. 1370 3 4 


DO HANDLU 
E. Rozwadowskiego i Syna 


1371 w Limanowej 
potrzebny jest aktytn 


Meżczyzna 1378 
łat 30 liczący, katolik, z in- 
teligentnej familji były ku- 
piec, posiadający egzaminy ra- 
chunkowe i kilkuletnią pra- 
ktykę, poszukuje posady jako 
prowadzący interes (Ge- 
scheftsfiihrer) zarzedca, ka- 
sjer, buchaltar, korespon 
dent it. p. W razie potrzeby 
może złożyć kaucję. F;askawe 


oferty pod adresem |. Z. P. 111. | 


Dział inserat. Głosu Narodu. 


- Praktykanta 


z ukończoną 4 tą kl. gimna- 
zjalną, realną lub seminarjum 
nauczycielskiem przyjmie ©. k. 
Urząd pocztowo telegraficzny 
w Dobczycach. 1384 2 2 


Wdowa 


w młodym wieku, posiadająca 
jedno czteroletnie dziecko, poszu- 
kuje zajęcia jako gos odyni na 
wsl lub w mieście, W każdej ga- 
łęzi gospodarstwa obznajmiona do- 
kładnie Zgłoszenia prosi wysłać : 
0. W. Żywiec. 1581 2 8 


mas” POŻYCZKI wa 


od 500 złr. zwyż jako kre- 

dyt osobisty wyrabia szy- 
bko i dyskretnie: 

Agentur Budapest 


Postfach 188. 1285 


Meble 


jiękne matowe, e łkiem nowe, © 
dwóch pokoi, z powodu wyjazdu 
do sprzedania. Ul. Stachowskiego 
76 parter na lewo. 1399 2 2 


Już nadszedł 
m 
Koński 
zab. 


Proszę żądać próbki i oferty. 


L. FREEGE 


Kraków. 1238 


Do sprzedania lub za- 
miany na Kamienicę w Krakowie 


Willa piętrowa 


murowana, 13 ubikacyj, z obszer « 
nym ogrodem, 2 morgowym par- 
kiem, kilku morgami gruntu, ra- 
zem 9 mrg, obszaru, nadto stajnie 
na konie i krowy, oraz 4 pokoje 
gospodarcze w osobnym budynku, 
6 kilmtr. od <ćrakową, 
przy szosie, w okolicy uroczej, 
zdrowej, na wzgórzu położona, — 
Stacja kolei, poczta 1 telegraf w 
miejscu, 

Do pertraktacji upoważniony 
p. Jan Strycharski, Kraków, Jas 
gielońska 7. 1274 


s m 


BROWAR PAROWY 


w Trzcinicy 
(poczta, telegraf i stacja ko- 
lei państw.) 
poleca P, T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie" 


napełniane do fliszek i paste- 
ryzowane w browarze. 


„Piwo Bawarskie“ jest 
14 - stopniowe, w gatunku, 
ak silne importowane piwo 
z Monachium i Kulmbach, 


„Piwo Bawarskie” 


wyrabiane wyłącznie ze słodu 
wysoko suszonego bez domie- 
szki słodu prażonego, wskutek 
czego jest o wiele łagodniej- 
szego smaku, jak piwo z bro- 
warów bawarskich i niemie- 
ckich, przypominających smak 
karamelu. 667 


„Piwo Bawarskie" 


zaleca się bezkrwistym ogo- 
bom, szczególnie Paniom i re- 
konwaleseentom. 
Na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia zamówienia wy- 
łącznie browar w Trzelniey, 
a nie jak wiele innych bro- 
warów zagranicznych przez 
pośredników i propinatorów 
do flaszek napełniane. 
Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


Kamienica Ill ptr. 
we Lwowie 


przy ogrodzie miejskim (Jezui- 
ckim) położona, mająca frontu 28 
sążni I 82 okien frontowych, fun- 
damentalnie zbudowana, przyno- 
sząca 8*/, czystego dochodu jest z 
powodu choroby Właściciela bar- 
dzo tanio de sprzedania 
lub zamiauy na Kamienicę 
w Krakowie. Fotografig budynku 
można widzieć i bl ższych infor- 
macyj zasięgnąć w Biurze ogło- 
szeń Głosu Narodu, Kraków, Ja- 
gielońska 7. 1281 2 5 


zm | 
WILLA 


I piętrowa 


z 2 morgowyna ogrodem i obszer- 
nemi stajniami i zabudowaniami, 
wszystko obwiedzione murem, tuá 
przy szosie i Stacji Kolei, 20 mi- 
nut od Krakowa końmi, miejsco- 
wość odpowiednia bardzo na Za= 
kład przemysłowy, fabrykę 


jest do sprzedania 


Wiadomość w Administracji 
„Głosu Narodu“, 3514 


„siążka do nabożeństwa „nie tylko NA MA J, ale na zawsze“ 


dn nabycia w sk 


z zapisków ś. p. Ks. Goliana. Cena 1 egz. w 


dzia artykułów tres aliojinei K. ZAJACZKOÓYW 


ozdobnej oprawie O© et. — (Msze św. są po łacinie i po polsku), 


z 
t MAH Kraków 
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NIOO VEO TDISAG 


a | „GŁOSBNARODUS. 


N A MAJ 


Księgarnia katolicka Dra Władysł. Miłkowskiego 
Krakowie, Rynek gł. 80 — poleca: 

Golija- Ka. Z. — Mi: siąc Marjı (zawierający rozmyślania i Msze 
Święte na każdy dzień maja; ozdobnie cprawny I złr., z prze: 
syłką o 20 ct. więcej. 

Newakowski J. ks. — Mies'ą" maj (z pieśniami 0. Antonie- 
wicza) 40 ct., w op'awie ozdobnej 80 ct., z przes. o [5 et. więcej. 

Potulicki A. ks. — Miesiąc Marji, krótkie rozmyślania, cena 
O ct., z przesyłką o 3 ot. więcej. 

Mowiński J. ks. — Rozmyślana o tajemnicach tycia Najśw. 
Panny, cena 50 ct., opr. ozdobnie | złr. austr., z przesyłką 
o 20 ct. więcej, 

i wiele innych rozmyślań różnych autorów. 
Wigury Najśw. Panny każdej wielkości z najpiere szych za- 
S kła:łów parys ieh, 


ten odcinek będzie bo- 


Osob m przynoszącym [3 g| 
7 |O od ceny już ugodzonej. 
a a a m m m min 


BR nifikowane osobno 
Pierwszy Najtańszy Skład 


Ubiorów Męskich i Dziecięcych; 


istniejący od roku 1850 
pierwszorzędnego krawca wiedeńskiego $ 


W KRAKOWIE 1247 5 0 


obok kościoła św. Piotra, 

8 s poleca Szanownej Publiczności własnego wy- 

4 robu: ubrania marynarkowe, żakietowe, oraz 

zarzutki, haweloki, płaszcze i. t. p., jak 
również w wielkim wyborze 


Ubrania Dziecięce. č 
$ Utrzymuje zawsze na składzie materjały 4 pierwszo- 
* rzędnych fabryk zagranicznych i krajowych i wy- 
; konuje wszelkie zamówienia podług najnowszych ; 
żurnali w jak najkrótszym czasie. 
 j Ceny możliwie niskie. 


ZAKOPANE. 


Pnusjonat pod nazwą willa Karpacka, będący 
w roku zeszłym na Chrumcówkzch, został ob:cnie prze- 


 miesiony na ulicę Ogrodowa (przecznica Krupówek). 


Willa z w.dok:em na Gewont pcłożona, w pobliżu nowego 
kościoła, kasyna i poczty. 

Sezon rozpoczyna się z dniem 15 go maja, zgłoszenia przyj- 

muje do 5 naja w Krakowie, Łobzowska 24, właścicielka 


pensjcnatu Anna Kre rzykowska. 1408 1 
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Jedyna niezawodna 


na szczury, myszy domowe i polne. 


. Przewyższa RE dotychczas w tym celu używane. Działa 
trująco tylko na gryzenie (glires) szczur — mysz — królik, 
Dla ludzi i zwierząt domowych, jak pies, kot, drób i t. p. 
mieszkodliwa. Preparat ten nie podlega zepsucjyją zasto- 
sowanie jego proste, skutek giamicwają cy. Wysyłki jl 
w paczkach po 30—60et. i 1 złr., pocztą o 10. więcej (za list 
fracht, i opakow.) uskutecznia odwrotnie za gad poczt. 


Skład i laboratorjum przetw. chem, 


JANA MICHNIKA, mag. farm. W BOCHNI. 


i Klgr. trucizny 2 złr., 4!/, Klgr. zły. 7'50. 1113 \ 
Składy w większych aptekach i droguerjach. 
BOARA EA RD PA PA POS -POIA E DA EA E OA P 


Stolarnia parowa w Jaśle 


poszukuje zaraz 


kilkunastu zdolnych stolarzy 


do robót budowlanych. 1 


$ 


HE 
| 


{ 
f 


1395 2 5 


Odróżniajcie prawdę od blagi! | 


Dwa medale zasługi otrzymał S. W. Niemojowski za 
wyrób znakomitych tutek nieklejonych! Takiem odzna- 
czeniem żadna fabryka tutek poszczycić się nie może. 

Do nabycia u p. St. Karlińskiego w Krakowie, Sukien- 

uloe Nr. 26, oraz we wszystkich handlach i trafikach. 1128 
A 


Kto chce nabyć 
piękny majątek w Ziemi Podolskiej 


6 klm. od stacji na linji Halicz- Tarnopol położony, pięknie 
zagospodarowany, składający się z 1,166 roli i łąk, 151, 
mórg ogrodów, 430 lasu — razem 16111/, morgi obszaru 
z nową gorzelnią z obszernymi i dobrymi budynkami, pa- 
łacem itd., w cenie po 150 złr. za mórg bez gorzelni — 
z długiem Banku 103.000 złr. — zechce porozumieć się 
z WP. J. Strycharskim, Kraków, Jagiellońska 7. 1275 


p pem zaane sa swej dobroci tutki eygarotewes 
tetki „Noris* i pilnie - 


n i wydawczyni: Józefa Rogoszowa, 


„WSPIERAJMY CODZIEŃ 
Biwo Administracyjne „ Wędrowca” 


we Lwowie, plac Marjacki L. 4, hotel Europejski 
przyjmuje przedpłatę na 


„WĘDROWIEC 


km io bniejsze i najtańsze czasopismo tygodniowe ilu- 
strowane polskie, wychodzące 


—H]w Warszawie. E=- 
Przedpłata wynosi miesięcznie tylko I złr. 
Wszyscy nowo przystępujący od Nowego Roku prenumeratorowie 
maja prawo otrzymać wspaniałe premia; jedynie li tylko ze 
zwrotem kosztów Administracyjnych : 


1) Największe arcydzieło jednego z największych mistrzów pol- 
skich, cykl obrazów wszech światowej sławy, 


Album Artura Grottgera 


„W DOLINIE ŁEZ“. 


2) Dodatek Muzyczny z nutami co dwa tygo- | $ 


dnie przez rok cały a 
więc 24 zeszytów nut utworów salonowych na fortepian. 


3) „PISMO ŚW. Starego i Nowego Testamentu" 


$) | aawierające przeszło 1000 illustracyj. 


Wielką ścienną mapę Europy 


x | uajdokładniejszą z polskiemi nazwami i siecią linij kolejo- 


wych — składającą się z 9 wielkich arkuszy. 
Warunki prenumeraty Wydawnictw : 
|. Biblioteka Dzieł wyborowych 7 osęosa © tona 


w objętości I tomu 
cena prenumeraty miesięcznie 1 złr. 20 ct., kwartalnie 3 złr. 50 ct., 
rocznie 14 złr. z przesyłką pocztową, 

W skład Biblioteki Dzieł wyborowych wchodzą dzieła 
następujących kategoryj : 

1) Arcydzieła literatury powszechnej, 2) Dzieła beletry 
styczne, 3) Dzieła historyczne, 4) Dzieła popułarno- 


naukowe. 
z dokładnym 


II. Wielki Atlas geograficzny polski Sworowidzim 


nazw, umożliwiającym natychmiastowe wynalezienie każdej miejsco- 
wości. Cena w drodze prenumeraty tylko 20 złr, w pięciu ratach 
po 4 złr. lub pojedyńczy zeszyt 1 złr. i koszta, przesyłki. 


pom lal Kwai istny 


— Miesięcznie 
347 4 12 


RZ WA ET A OOO ZA 


aaea 


przez powagi lekarskie polecona, 
Najlepszy środek (odżywczy dla dzieci. 
Najlepszy dodatek do mleka. 


Najlepszy dietetyczny środek dla dzieci chorych na Żołądek, 


BEE Do nabycia w aptekach i droguerjach w pu- 
szkach po 45 ct. i 1 złr. 904 5 26 
Bergedorf- FABRIK DIÄT. NÄHRMITTEL Wien 


R. UFEKE: Stumperg. 44/46, 


Hamburg. 


Do wydzierżawienia są 3 folwarki 
o 800, 500 i 700 morgach, 8—10 kilmtr. od Przemyśla, 
| | przy dobrej drodze położone, ziemia bardzo dobra z uprawą 


buraków cukrowych. 
| Bliższa wiadomość w kancelarji Dra Czajkowskiego 


w Przemyślu. 


1334 3 3 


asiona 


nawozy Sztuczne 


pon M FP 


Rolniczo - produkcyjny 


Emea Bahlsena w Krakowie 
Blare |-sz6 E A Karmelicka 21, 


Firma kontrol. wedłag norm Stacji Rolniczej w Du- 
blianach i Wiedniu. 


Ważne wiadomości 


zawiera mój katalog rolniczy i o daer 
który Są zażądać. i A 


E Fabryka pudełek, tutek cygaretewych i wyrobów papierowych 
„NORIS W. BEŁDOWSKIEGO, Magistra farm. i chemika 


„Noris“ jako też tutki z najlepszej bibułki „Mals*. — Przy zakupnie wyraźnie żądać 


ty ~s nodałku iont marka achronna „Łabędź: 


Redaktor 3 powiedzialny : Kazimierz Ehrenberg. 


Dunin — AIT 383 


= s 


Poczuwam się do EŃ Alfonsyna Bazarowa ma 


obowiązku złożenia W. 
Drowi Diee, lekarzowi szpi- 
tala św. Łazarza, w Podgórzu 
serdecznego podziękowania za 
jak najtroskliwszą i nader sku 
teczną pomoc lekarską, któ- 
tej jedynie zawdzięczam ry- 
chły powrót do zdrowia z 
ciężkiej choroby zapalenia płue 
i tyfusu. — Życząc każdemu 
złożonemu niemocą tak su- 
miennego i dzielnego lekarza, 
raz jeszcze naszem „Bóg za- 
płać* uprzejmie Mu dziękuję. 

Kazimiere Sosnowski 
1402 słuchacz filozofii, 


TT 


g Do sprzedania 


Kamienica 2 ptr. 


= przy ulicy kryyj 
3 obciążona pożyczką amorty- 


$ zacyjną 12.000 złr., fundusz 
də kupna potrzebny 7.000 złr 
8 Dochód roczny: 1.8(0 złr, 
8 wolna od podatków. 


4 Wiadomość u właściciela ul. 


w Karmelicka Nr. 57. 1414 3 


8060050008 B0ROŁ sonososat 


grubego jodłow ego 


LASU 


8 kilm. od stacji kolei szosą 
wyborną — w całości lub 
klosami na metry w lesie 


ma do sprzedania 


Jan Strycharski, Kraków, ul. 
Jagiellcńska 7. 1416 1 6 


Poszukuje się 


młodej skromnejjpanienki 
Chrześc. z dobrem pismem pol- 
skiem i niemieckiem, mówiącej po 
niemiecku, do lekkiego zajęcia 
biuowego, rozpoczynającego się 
o godzinie 6-tej z rana. 
Wiadoność: Miły Rynek, L. 4 
IU piętro, pierwsze drzwi to? 


schodach, od godziny Żyd 

do wpół do 3.€i iej. 

Biuro nauczy iaskie 
w lokalu Czytelni dla kobiet Szpi- 
talna 7, ma do umieszczenia Fran- 
cuzkę, Niemki I Polki z bardzo do- 


bremi pcleceniami. Biuro potrze 
buje Francuzki na waracje, _1419 


luż trzeci wagon herbat ze 
żej i wyborowej nadszedł do mo- 
jego magazynu. 


Herbatę nabywa się tylko w 
paczkach zaopatrzonych w znak 
ochronny 11 


„Monopol* Herbata 


a proszę wszędzie i zawsze żądać, 
oraz stanowezo obstawać przy tem, 
aby ot ea tylko Herbatę Mo- 
pepo! z Rączką. 

est ona M uż dobrana w 
smaku i tania, bo z wielkiego za- 
kupna i transportu w całych wa- 
gonach, 


Ceny są stałe i następujące : 


Herbata domowa . , złr, 1:40 
w gospodarska „ 160 
7 czarna Nr. i. „ 2— 
» Neuchao . „ 280 
„ Vietoria „. „ 32018 
n Familijna wy- 5 
borna ... p 340 
» Lian Sin.. „ 360 = 
> „ Pin Me- 
lange e. p 4— 
n Pin Futschew „ 5— 
Aromatyk , „ 6—, 


Okruchy Herbat po złr. 140, 
160 i 2*— za Y, kilo. 
Gdzie herbaty się nie znajdują, 
proszę się udać listownie wprost 
do Magazynu Herbat 


Juliusza Grossego 
w Krakowie, 
Rynek, Pałac Spiski. 


Dla 
w Kr"kowie, 
Poselska 1. 30. 


1116 
W drukarni W. 


P. i417 list na poczcie. d 


Chłopiec 


chrześcianin a Przyjoty jako 
praktykant do handlu farb 
i materjałów 
Reim i Spółka 
1412 _ Kraków, Rynek 37. 


Panienka | 

19 lat licząca, Polka, znająca się 
częściowo na białem szyciu po- 
szukuje zajęcia panny słu- 
żącej, w domu inteligentnym. Zgło- 
szenia przyjmuje dział inseratowy 
„Głosu Narodu“ pod literami $. 

Ñ. Kraków. 141 


Cakiernja Krakowska 
1}. DZIĘCIOŁOWSKIEGO 


1415 w Nowym Sączu 
poszukuje UCZNIA do prakty» 
ki z JI kl. gmn. lub 6 kl. wydz. 
z porządnego domu. lat 13 lub 14, 


Już nadszedł 
Koński 
ząb 1575 


oryg. ameryk. „Virginia“ 
DO HANDLU 


T. Lewieckhiej 


Kraków — Sławkowska 
poleca się również wszel- 
kie nasiona. 


4, Kilo Kawy 
netto, wolne od opłaty za zaliczką 
lub za przesłaniem z góry należy- 
tości, pod gwarancją najlepszy 

towar. 638 9 10 
Afryk. Mocca, perłówka złr. 3:76 
Santos, specjalna . 4 


n 
Cuba, specjalna zielona, „ 480 
Ceylon, jasno-zielona . , „ 6'35 
Złota Jawa, żółta . „ 630 
Perłówka, wyśmienita . „ 5:70 
Arab. Mocca, ff. aromat. „ 710 


Cenniki wraz z taryfą cłową gratis. 
KEttlinger 4 Co., Hamburg. Hamburg. 


WDOWIEC — 


posiadający znaczny majątek po: 
szukuje w colach matrymonialnych 
starszej niezależnej wdowy lub 
panny z odpowiednim majątkiem. 
Z, łoszenia nie anonimowe z po- 
daniem dokładnym stosunków ma- 
jątkowych, uprasza się przesyłać 
do 5 maja pod adresem J J. 100 
post. rest. Kraków, za okazaniem 
kwitu iuseratowego, Dyskrecja za- 
pewniona, 283 


Pracownia obuwia 
męskiego, damskiego i dziecinnego 
poleca z nejlej szych materjałów 
angielskich, francuskich i krajo- 
wych, najdokładniej wykonane i 
elegancki fason. Specjalność obu- 
wie dla Pań, na spcsób anyielski 
po mę:ku, z prowincji wystarcza 
raz na zawsze. Wygodny bucik. 

Wojciech Palczewski, 
ul. Florlańska 25 I p. front. 1: 18 
MAGAZYN MÓD 


pod firmą 1307 5 12 


JANINA 


Kraków, ul, Szewska I. it I p.. 

ME na sezon wiosenny w wiel- 
im wyborze Ka peluszestom- 
kowe I tiulowe, Modele pary- 
skie i wiedeńskie, Kapotki dla star- 
szych Pań i dzieci — Kwiaty, Fa- 
sony, Pióra, — Przyjmuje Kapelu- 
sze do ubierania, Pióra do fryzo- 
wania. — Ceny możliwie niskle. 


Róże wysokopienne 

w doborowych i najnowszych ga» 

tunkech i odmianach, pcleca Za- 

kład ogrodniczy wege hodo- 
wla róż) 


Stanisława Jeżka 


w Wadowicach. 1323 
Róże wysokopienne dwuroczne po 


: | 60 ct., niskie szczepione po 20 ct., 


jednoroczne z pięknemi koronami 
po 40 et. za sztukę, 
Zapas kilka tysięcy sztuk. 


Parcela budowlana 


pizytykająca do Gimaszjum 
na Grob!ach, objętości 268[_] 
sążni do sprzedania. Wiado- 
mość w kantorze firmy Szar- 
ski i Sym w Szarej Ka- 
mienicy. 1811 4 


łatwego wyboru tutex, pole- 


Eh Tutki „Mais Numa“, „Mals: 


białe „Noris” do lekkich 
asd bit „Mals Wallis", „Male 


| Parte: do tytoni średniomocn. 
Na Żądanie przesyłam okazy, 


Korneckiego w Krakowie. 


